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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W a r s z a w a ,  p i ą t e k  1  k w i e t n i a  1 9 3 8  r .

J E Ś L I P A Ń S T W O  M A  N A P R A W D Ę  SŁU ŻYĆ IN T E R E ­
SOM  N A R O D U , TO O B C Y, A  Z W Ł A S Z C Z A , T A K  W R O G O  
U SPO SO BIEN I JAR ŻYD ZI, N IE  M O G Ą W Y W IE R A Ć  W P ŁY  
W U  NA JEGO FUNKCJONO W A N IĘ . P IE R W S Z Y M  K R O ­
K IE M  NA TEJ D R O D Z E  B Ę D Z IE  P O Z B A W IE N IE  O B­
Ł Y C H  A P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  Ż Y D Ó W  P R A W  POL1TY- 

AN YCH  I MOŻNOŚCI V f Y W !  E R A N IA  W P Ł Y W U  NA P O ­

L IT Y K Ę  P A Ń S T W A
Jan Korulec „U strój Polityczny NarudiC

f * o &  X I I I

U r o c z y s t o ś c i  w  s t o l l c a l  W I  L i t w y

W i w e r ;  i e  l i s t ó w  u w i e r z y t e l r , i a | ą c y c h  p r z e z  p o s t ó w  o b u  k r a j ó w

T ł u m y  n a  u lic a c h  K c w n a  w i t a ł y  p o s ła  R z e c z y p o s p o l i t e j
kowi o objęciu urzędowania i złożył 
sprawozdanie z przebiegu uroczysto­
ści u prezydenta Republiki Litewskiej.

K O W N O ,  31. 3. O  godzinie 11.45 
m inister C h a ra  at rew izytow ał szefa 
protokołu litewskiego m inisterstwa 
sp raw  zagran icznych, m inistra pełno­
m ocnego S. J. G irdw ain isa, po czym  
złoży} o godz. 12-tej oficjalną w izytę 
m nistrow i sp raw  zagran icznych  Lo- 
zorajtisowi. P rzy  tej okazji poseł

uwie-

Lozorajtis i sekretarz generalny 
(w icem inister spr. zagr.) Urb- 
szys i pierw szy adiutant Prezy­
denta pik. Zukajtis.

Min. Charwat \> yglosil prze-

Y  e-ągt. dnia wczorajszego w sto • j ministrowi spriW zagran,cznych 1 wa| sję m inister spraw zagr. p.
•jcach Polski i Litwi ocbyły się ero- 1 : | ........
‘ '/ s t o ś a  związane z przyjęciem po- 

ov/ obu krajów.

P i e r w s z y  t e l e f o n  
z  K o w n a

KOWNO 31. 3. W  piątek o godz.
■ e odbyła się pierwsza rozmowa
etefoniczna bezpośrednio Warsza-j Charw at doręczy! odp is listów 
r-u Kowno w której poseł R. P. rzytelniających 

! - wat osobiście zaineldował p. *

Złożene iistótt? ueiiierzyielniaiąiych
w  K o w n i e

K O W N O ,  31. 3 . p ią t e k  o go - 
z u u e  11-tej p o se ł R  P .  m in i.  

p ^ r w a t  w r ę c z y ł  l i s t y  u w ie -  
te] d a ją c e  p re z y d e n t o w i R e ­

p u b l ik i  L i t e w s k ie j ,  fem etonie. 
g o d z .  10 .25  d o  g a b in e tu  p

mówienie i wręczył listy uw ie-j szej Ekscelencji stw ierdzenie sta- ; ków dobrego sąsiedztw a nacecbo 
rzytelniające p Prezydentowi now czej w oli stworzenia między w anych zaufaniem i szczerością, 
Republiki Litew skiej. naszymi dwom a krajam i trwałych* W w ypełnieniu tej m isji, k toią

M in .  C h a r w a t  w y g ło s i ł  p rz e ­

m ó w ie n ie  i w rę c z y ł  L isty  u w ie r z y  
t e ln ia ją c e  p. P r e z y d e n t o w i R e p u ­

b l ik i  L it e w s k ie j .

P r z e m d w i e p i i e  P o s ł a  R .  P .

ten w chw ili za jęcia  przez mm. 
Charwata m iejsca w sam ocho­
dzie oddał mu honory wojskowe.

W PAŁACU 
FK E łtE E N T A

Gdy orszak zbliżał się do pa­
łacu prezydenta, pow itała s o 

f kompania honorow a z orkiestrą 
Na progu pałacu prezydenta min. 

j Chorwat pow itany został przez 
dwóch o ficerów  służbow ych pre- 

I zydenta Republiki, którzy w pro­
wadzili posła polskiego na 1-sze 

: piętro. Tam min. Charwata po 
j witał sekretarz generalny prezy­
dentury Bielskus, który wprowa- 

| dzi] posła i św itę do sali recep- 
! cyjnej, gdzie obok Prezydenta 
■ Republiki p A . Smetony znajdo-

Panie Prezydencie
Mam zaszczyt złożyć W aszej 

E kscelencii listy, którym i Pan 
Prezydent R zecz} pospolitej P ol­
skiej akredytuje mnie przy Panu 
w charakterze posła nadzw yczaj­
nego i m inistra pełnom ocnego.

Jest mi szczególnie m ilo złożyć 
1 W aszej E kscelencji szczere ży­

czenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j i rządu polskiego dla osoby 
W aszęj E kscelencji oraz szczęścia 
i pom yślności d la  państwa litew 
skiego.

M ając zaszczyt być przedsta­
wicielem  R zeczypospolitej Pol 
skiej w Litw ie, ożywiany jestem 
stanow czą w olą stw orzenia trw a ­
łych  podstaw do ustalenia jd osu n  
ków dobrego sąsiedztwa nacecho­

wanych zaufaniem  i szczerością, 
jakich w ym agają rzeczyw iste i 
bezpośrednie interesy dwóch 
państw sąsiednich  oraz wspólne 
interesy obu krajów .

Podejm ując w tym duchu do­
niosłe zadanie które mi przypada, 
uważam za sw ój obow iązek zapew­
n ić W aszą Ekscelencję, że jestem 
wiernym w yrazicielem  szczerych 
dążeń mego rządu.

Do ro/w u ju  tego rodzaju możli 
w ości i do stw orzenia m ożliwości 
nowych pragnę przyczynić się w 
miarę mych sił. Zadanie to bę­
dzie mi znacznie ułatwione, gdy 
w dążeniu do jego  wykonania bę 
dę m ógł liczyć na -wysokie popar 
cie W aszej Ekscelenc ji i cen ■ 
ne współdziałanie rządu litew ­
skiego

podstaw dla nawiązania s tosu n -, (D OK OŃCZEN IE NA STR. 3 -e j)

U łe tw ie n o  dla prenum eratorów
Każdy prenumerator może zamów*ć broszurę Jana Korolca 

„Ustrój Polityczny Narodu'* cen a  gr. 15 
przy opłacie prenumeraty za „A B C 1'

P r z e m ó w i e n i e  p r e z .  S m e t o n y
P re z y d e n t  r e p u b l ik i  l it e w sk ie j  

p. S m e to n a  w  o d p o w ie d z i  w y g ł o ­

s i ł  n a s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

—  Panie ministrze.

Pierw szy poseł polski w Kownie, 
min. Charwat.

m inistra w  hotelu „M ctropob* 
przybył sze f protokółu litew skie­
go m inisterstw a spraw zagr. mi­
nister pełnom ocny S. J. Girdwai- 
nis. W  kilka chw il potym nastą­
p i  odjazd w kierunku pałacu 
Prezydenta Republiki. Auto pre- 
zydentttry. którym jechał mini- 

Charwat w towarzystwie 
8Zefa protokółu  poprzedzało 3-ch 
tuzarow. Za autem prezydentury 

jechały  dwa sam ochody, wiozące 
pierw szego sekretarza poselstwa 
P- Z&łęskiego, attache poselstwa 
P* Dziajrczykowskic-go i radcę M.

• 2. K łopotowskiego. Orszak za­
myka! oddział huzarów*. Oddział

P o c h m u r n o
'^ o r a j s z y ,  w  Polsce zachod- 

tjrsn v  f^m dnjow ej byl' d żd ży sty  i w ie ­
r n e *  N a  pozostałym  obszarze byio

za  w y ją tk ie m  pogran icza

leńj 
io + 8  
w ; 
tie,

Przewrót w
S t a lin  a r e s z t o w a n y

Rosfi
-  s t r . 4

Mam zaszczyt przyjąć z rąk 
pańskich listy, którym i Jego Eks­
celencja Pan Prezydent R zeczypo­
spolitej Polskiej akredytuje Pana 
p izy  mnie w  charakterze posła 
nadzw yczajnego i ministra pełno­
m ocnego.

Byłem  bardzo wzruszony życze­
niami, które Pan Prezydent R ze­
czypospolitej Polskiej i 

Rząd Polski zechcieli w yrazić za 
uprzejm ym  pośrednictw em  W a­
szej Ekscelencji dln L itw y i je j 
g łow y państwa.

M iło mi by ło  usłyszeć od W a-

P r e n u m e r a io r z y  o p ła c a j ą c y  p re ­
n u m e ra ty .  w  k a n to r z e  A l.  J e r. 3a  
p, 11  o d b io rą  j ą  t a m  sa m i,  w s z y ­
s c y  in n i  o p ła c a j ą c y  p re n u m e ra tę  

p rz e k a z a m i n a  P . K .  O., p r z e k a ­
za m i r o z r a c h u n k o w y m i lu b  z w y ­
k ły m i p rz e k a z a m i p o c z to w y m i —  
o t r z y m a ją  b r o s z u r ę  z  d o s ta rc z e ­
n ie m  do d um u , o ile  w p ła c ą  o g r. 
15 w ię ce j, u w id a c z n ia ją c  to  na

p rz e k a z ie  w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b .  
Z ł. 2.30 - f  0.15  =  2.45.

P re n u m e r a t o r z y ,  k tó r z y  nie po­
s ia d a ją  je sz cze  b ro sz u r y  W ojcie ­
c h a  Z a le s k ie g o  „P olska  bez pro- 
letariatu“  ce n a  g r. 10 mogą o- 
t r z y m a ć  ró w n ie ż  tę  b r o s z u r ę  w 
k a n to r z e  „ A B C *  lu b  z  d o s ta r c z e ­
n ie m  do  d o m u  po  w p ła c e n iu  do ­
d a tk o w e  g r .  10 o d p u w ie d n  iw  
p r z e k a z e m :

Zł. 2.30 0.25 —  2.55
W r e s z c ie  p r e n u m e r a t o r z y  w a r ­

s z a w s c y  m o g ą  z a m ó w ić  b r o s z u r y  
za  p o ś re d n ic tw e m  ro z n o s ic io ie k ,

w p ła c a ją c  im  o d p o w ie d n ie  kw o ty .
B r o s z u r y  m o żn a  ró w n ie ż  ż ą d a ć  

w e w s z y s t k ic h  k io s k a c h  „ R u c b n “ .

Od W yd aw n ictw a
Dla wiadom ości naszą oh C z y - 1 skiego naszego pisma. K ierowni- 

leln ików  podajem y u  pp. Karol I kami Oddziału Śląskiego ..ABO^ 
K ozioł i Ireneusz Bednarski nie jest p. Jan Masoń. Lokal Oddzia 
są przedstawicielam i Oddziału Ślą 1 łu  mieści się przy ulica Stawow ej

| 16 w Katowiach.

K ierow m ctw o Oddziału P oz ­
nańskiego naszego w ydaw nictw a 
obejm uje z dniem 1 kwietnia br. 
p. W itold SiuehniAski. ,

Adres Oddziału pozostaje ten 
sam i m ieści się nadal w lokalu 
przy u licy  27 grudnia 2.

Zaliczanie służby zaborczej emerytom
o d  1 l ip c a  1 9 3 9  r o k u

O g ło s z o n a  w  n u m e rz e  17  D z . 
U s t a w ,  u s t a w a  z d n ia  12  m arc-a

M i s t e r n e  w i e ż o

PocH m ,,^ Pozostałym 
Wac}.r,j . °  za w yjątk iem
7~ej Tem peratu ra  o godzinie
sce s4- w Wielkopol-
leuezrn -lw ow skim  do 0 st. N a  Wi-

j JY^nie. w Polsce środkowej by-

PoLska o d  p a ru  w ie k ó w  jest 
terenem  h a rc o w a u ia  o b cych  
w p ły w ó w . B y w a ła  w  n ie w o li 
u obcych, w  p e w n ych  o k re sa ch  
w  n ie w o li c a łk o w ite j,  w  in ­
n y c h  w  cz y m ś w  ro d z a ju  p ó ł-  
n ie w o li, c z y li za le żn o ści od ob 
cej m yśl. Z a ró w n o  p rze d  r o ­
k ie m  1 /95, a n aw e t p rzed  
p ie rw sz y m  ro z b io re m , fo z n a ­
czy p rze d  ro k ie m  1772, w  P o l­
sce c z y n n ik i obce o d g ry w a ły  
ro lę  b a rd zo  istotną. T a k  sam o  
ro k  1918 i data o d ro d z e n ia  pań  
stwa p o lskieg o , n ie  oznacza

^ 4 * “  Zs ?  b y n a jm n ic ji ca łk o w U e g p “ uwo‘ l-
W ie rchu  zano- 

ubiegJp- T J st- O p a d y  w  c iągu  doby 
Nra job rń„ ‘' an,ot? w ano  w  ca łym  kraju, 
siątrnpj ^ 5 b> 'ły  w  Tatrach, gdzie o-

S ^ - J ysok08Ć 74 mnl-
dniu 1 przebieg pogody  w
no  i .Najp ierw  pachm ur-
tyrju ó Pozm e i^ to p . przejście do
nym  t 5 * »  0 c 'larakterze zm ien-

wićkszvChmP/matUra " trzynKl siy bez 
dośe s,,I,ych

n ie n ia  P o ls k i od o b cy ch  w p ły ­
w ów . T e n  o kres 20 lat. ja k ie  
m ija  od listo p a d a  1918 ro k u  - -  
to o k re s w y z w a la n ia  się P o ls k i  
spod w p ły w ó w  o b cych, p ro ce s  
niestety p rz e ry w a n y  i u tru d ­
n ian y p rze z n a jro z m a itsze g o  
ro d z a ju  p rze szk o d y .

T re ś ć  id e o w y ch  w p ły w ó w  
sze rzo n y ch  p rzez m a so n e rię ,

n ież zn an a je st tre ść id eo w a  
w p ły w ó w , sze rzo n y ch  p rze z  
żyduw ’sko  ~ ro s y js k i k o m u ­
n izm . N a to m iast sp o łe cze ń ­
stw o, n ie  zd a je  sobie s p ra w y  7 

treści w p ły w ó w  ideow y cli. ja ­
k ie  p rz y n o si do P o ls k i w ia t r  z 
zach o du , z n a ro d o w o  - s o c ja li­
styczne j R ze szy  N ie m ie c k ie j.  
N ie m cy  od d z ie sią tk ó w  lat są 
k u ź n ią  n a jro z m a itsz y ch  ko n-  
ce p cy j id eo w o  - p o lity czn ych .  
Je d n o cz e śn ie  u m ie ją  te k o n ­
ce p cje  p ro p a g o w a ć po za g ra n i 
cam  i. w ła sn eg o  p aństw a. O bec  
nie zaś, gdą autorytet R zeszy  
N ie m ie c k ie j w z ró sł o g rom nie  
w  św iecie , p ro p a g a n d a  ta jest 
n ie s ły ch a n ie  u ła tw io n a .

N ie m cy  n a ro d o w o  - s o c ja li­
styczne stw o rz y ły  w ła sn y  sy­
stem  p o lity czn y , o p a rły  na za­
sad zie  w od zo stw a i c a łk o w ite ­
go p o d p o rz ą d k o w a n ia  całego  
ż y cia  sp o łeczn eg o  państw u,  
p rz y  czym  c a K  len sy slc m  za-

jest p o w sze ch n ie  zn an a. R ó w - ! b a rw io n y  je s t  n aro d o w o  - raso

w ym  k o lo ryte m . Otóż m ożna  
p o w ie d zieć, ze ci, k t ó r z y  szerzą  
idee n a cjo n a listy c z n e g o  tota­
lizm u , p ra g n ą ce g o  p o d p o rz ą d ­
k o w a ć państw u  w szystko  i 
w szy stk ich , n ie w ą t p liw ie  w  do  
bie d z is ie jsz e j są p ro p a g a to ra ­
m i m y śli w y p ro d u k o w a n e j w  
N iem czech.

W  N ie m cze ch  od d a w n a  ju ż  
w ytw o rzo n o  k o n c e p cję  ro z b i­
ja n ia  R o s ji p rz y  pom ocy k lin a  
u k ra iń s k ie g o  j szeregu m n ie j­
szy ch  k lin ó w , w ro d z a ju  n a ro ­
dó w  k a u k a s k ic h , i in n y ch  
m n ie js z o ś ci n a ro d o w y ch  na fe 
re n ie  d z is ie jsz e j R o s ji. K o n se ­
k w e n c ją  tej k o n c e p cji b y ła  m. 
in . a k c ja  n ie m ie ck a  w śró d  
U k ra iń c ó w  g a lic y js k ic h  w o- 
kresic. p rz e d w o je n n y m . Otóż 
ci. którzy w dobie d z is ie jsz e j 
p ro p a g u ją  w P o lsce  idee o ko ­
n ie czn o ści ro z b ija n ia  R o sji  
p r z e z  P o l s k ę  k lin e m  
u k ra iń s k im , p ro p a g u ją  wr g ru n  
cie  rz e c z y  ideę n ie m ie c k ą . C a - 1

1938 w prow adziła do obecnie e- 
bow iązujących przepisów  o zaopa 
trzeniu emerytalnym urzędników 
państwowych szereg zasadniczych 
zrman. N ajw ażniejszą z nich jest 
przyw rócenie od 1 lipca  193S r. 
zaliczenia w całości rzeczyw istej 
służby, pełnionej w  b. państwach 
zaborczych. W  związku z tym  m i­
nisterstw o skarbu wydało już od 

ła  tak zw . id e o lo g ia  p r o m e te j-  powiędnie zarządzenia tak, aby 
■ska o rg a n iz o w a n ia  m u ie js z o ś -  wszystkie przeliczenia emerytur 
c i n a r o d o w y c h  na teren ie  R o ­
s ji d z is ie js z e j, to w  g ru n c ie  
rze czy  ro b ie n ie  p o lity k i n ie ­
m ie c k ie j.  P rzy  d z is ie js z y m  b o ­
w iem  stosu n k u  s ił P o ls k i i N ie  
m ie c , P o ls k a  n ie  m o ż e  tej ak ­
c ji  p r o w a d z ić  c o  n a jm n ie j bez  
ż y c z liw e j ■ n e u tra ln o śc i N ie ­
m ie c , z tym , że. a k c ja  ta w  k a ż ­
d e j ch w ili b ę d z ie  m o g ła  b y ć  
w zię ta  p rzez  R ze szę  na je j  w ła  
sn v  ra ch u n ek .

zostały na czas dokonane.

W y r o k  n a  
F f e i s c h e r o w ą  

i t o w . —
s t r .  3

T a k ie  p rz e k ła d y  m o żn a  
m nożyć. Ic h  zestaw ienie staje j 
się  b a rd z o  istotnym  z a d a n ie m  j 
c h w ili n a jb liż s z e j. T w ó rc z a !  
b o w iem  m yśl p o lity czn a  p o i- * 
sk a  m oże k w itn ą ć  d o p ie ro  wte  
dy, gdy się p o p rz e c in a  n ie s ły - .'
ch a n ie  m iste rn ie  p le cio n e  w ię - ' Sąd Apelacyjm wyznać^; teomr 
zy g ra s u ją c e j po P o lsce m y śli »  procesie głośnego b a ijy iy  Nik,. 
obcej. ./. K. !°ra Maruszeczki, skazanego -nż dwu

! Kr°tn«e na kaic śmierci przez powie
---------------- szeme. Proces ten odbędzie się jtti w

dm n 2 r.wia b. r.

M a r u s z e c z k o
z n ó w  w  W a r s z a w i e



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E M r .  S O S

„AUC” dla Śląska
Oddział „A C l “  w Katowicach, u l. Stawowa 16 — tel. 315-28.

Agifstay komunistyczni podburzali tłum
w  c z a s ie  z a j i ' ;  w  S ie m ia n o w ic a c h

W  dalszym ciągu rozpraw y 
przeciw ko drugiej grupie oskar­
żonych o zajścia w  czasie strajku 
g łodow ego robotników  na kopal­
ni węgla ,,S iem ianow ice“  w S ie­
m ianow icach Śl. zeznawało kilku­
dziesięciu świadków. Przesłuchani 
na procesie urzędnicy policyjn i 
stw ierdzili, że wśród dem onstran­
tów  uw ija li się znani agitator^ ' 
kom unistyczni Hadam ik i Hada- 
Eik, k tó tży  nakłaniali tłum  do a- 
wantur. Następny św iadek Elvira 
KfajfeWśka, żona dyrektora kopal­
ni opisała przed sądem najście 
tłum u na je j mieszkanie Tłum, 
wsiadający się z około tysiąca o - 

'  aób flapadł na w illę dyrektora, 
w yb ił wszystkie Szyby W oknach 
i zniszczył część mebli. Awantury

ustały dopiero w tedy, gdy K ra­
jew ska dopuściła do łoża swego 
ehożego męża delegację, składają­
cą się z 8-m iu kobiet.

W  czasie zeznań dyrektorow ej 
K rajew skiej jedna z oskarżonych

Rytualny szmugiel
Idzie do Warszawy

W arszawa ftiając skrupulatną 
kontrolę sanitarno * w eterynaryj­
ną w  rzeźni m iejskiej —  milsi Się 
oczyw iście bron ić przed szinuglo- 
w anym  mięsem z prowincji* p o ­
chodzącym  i  n ielegalnego uboju. 
Nc wszyśtkićh dw orcach  i stacjach 
bdlfejfefc dojazdow ych , na WSZy-

czenie. Stw ierdziła ona bowiem , 
ie  „na ław ie oskarżonych Zasia­
dły jedynie głupie, a mądre ucie­
k ł y " .

Rozpraw ę przerwano do czwart stkich rogatkach i w jazdach kon - 
ku, w tedy to nastąpi p rzem ow ie -} trolerzy rzeźni m iejskiej od  czasu 

kobiet złożyła znamienne ośw iad- nie prokuratora i obrońców . ( o k ) . 'd o  czasu urządzają form alny p o -
' grom  handlafźy Srmuglująeych ta 

kie mięso.
Wozyatktc te w ysiłk i »ą o c iy w i-  

j ście kropią W m orzu. N iepraw do­
podobny Spryt handlarzy b ije  bez 

I konkuiencji skrupulatność kontro 
terów, tym  bardziej, i e  m ięso z 
nielegalnego uboju  jest zawsze 
tdńśze, a rzeźnia m iejska nie chce 
obniżyć opłat ubojow ych .

Ostatnio Wyłbtiiła się now a kw e 
stia: rytualny ubój nielegalny, 
któty zaczął się cieszyć Olbrzy

Szajka Sununlstów  pod w od ze  żydów ki
n a  t e r e n i e  R y b n i c k i e g o

W  pew nej chw ili szmata od w i­
nęła się: to było mięso.

JUŻ kończono ładow ać oba fu r-

będzie uważany za funkcję  re li­
gijną. Żydzi nawet obdzieranie 
chrześcijan ze skóry um ieli w ytłu -

gon li gdy m ały żydek stojący na maczyć względam i religijnym i, 
— w —Mfe 1111 Ml' an lllll a— —

OftYÓfc ALNE PALMY WiLEŃSKIE
NSglodzone złotym medalem Jo nabycia w Stowarzyszeniu Drobnych 
Sprzedawców Chrześcijan w Wilnie ul. Skopówka 6— 9. Próbki wysy­
łamy na zapotrzebowanie. Ceny niskie.

Prżed Sądem Okręgowym v t'k y 
bniku zakończył się dwudniowy 
proces karny przeć.wk o źorganizo 
wanei szajce W olń unisty c *Sej, uzi a 
łającej na tettsnić WoJ iląskiego, 
»  w szczególności w j»ow. r^mbe 
kim. Na '■ifele SZOjki latała student 
ka - żydówka1 ik t y l d i  ilujltlnuów-

K a t a s t r o f a  w  K o p a ln i  W a n d a
2 g ó r n i k ó w  z a b i t y c h ,  5 r a n n y c h

KATO W ICE 31. 3. W  podzie­
miach kopalni W anda - Lech  W 
N ow ej W si w ydarzyła się w czo­
ra j w ieczorem  katastrofa  górn i­
cza. Z niew yjaśnionych na rażie 
p.rayezyn nastapił w podziem iach 
kopalni gw ałtow ny wstrząs, który 
spow odow ał załam anie się filaru . 
Wskutek oberw ania się mas wę­
g la  zasypanych zostało siedm iu 
górników, spośród których pięciu  
w ydobyto rannych na pow ierzch­
nię. D w aj pozostali, W incenty 
Gierak i  P aw eł W einraub ponie­
śli śm ierć na m iejscu. K aiastro-

t e a t r
na Śląsku

T E A IR  IM. STAN. WYSPIAŃ­
SKIEGO W KATOWICACH

Piątek, g. 20 „Sldzń 
Sobota: g. 15.30 „Książę ntezłom 

«ry“  (dla szkól), g. 20 „Skiz“ .
Niedziela: g. U  Akademia Tygod­

nia Polsk. Zw. Zach., g. 15.30 „Te­
kla* (sprzedane).
g. 19 .Książę niezłomnym (Katol. 
Stow'. Kobiet).

Wtorek: g. 20 „Straszny Dwór"
(opera z Warszawy).

na, kłóża wygłaszała przemówie­
nia agitacyjne du swych kierowni- 
k ó #  komórek, których było na te 
renie pow rybnickiego kuk,Toa­
ście. Komdniśćl spł owędzał, z 
Czechosłowacji hiłnilę Wy Wkdtow ą 
którą roznttCaho ńdilt|iknle po 
WŚlach i mi Gat eh. Kiedy Hejioa- 
nńwnie pociM  sfc palić pod noga­
mi grunt, h.ić ;tn ona rlt- WaWża- 
wy, gdzie została ujęta pod tałs/5 ■ 
wym  nazwiskiem. Sąd skazał głów 
ną oSkdrŚoWa M? Imi-nótCttę da i  
łat Więzienia 1 utratę praW oł»y 
watelskich na 10 lat, Pięciu dal­
szych oskarżonych skazano na ka 
rę do trZech lut więzienia i gtzyW

, , . . . . * . . nę, dwóch pozostałych oskarżonychfa  w ydarzyła się na głębokości * -

warcie m achnął ręką: furgony,
choć nie naładowane do końca ru ­
szyły od iażu  z m iejsca i w y je ­
chawszy na ulicę Solec poszły w 
tym  kierunku, który wskazał m a­
lec. Z  przeciw nej strony bowiem  
szftdł policjant. Nie był to zresztą 
posterunkowy na służbie: w  tym  
miejsctl nie ma n igdy posterunku, 
aczkolw iek ani dzielnica nie jest 
tu bezpieczna, ani policja  zbędna 

Berlinka popłynęła Z prądem  i 
zatrzymała się w  inhym  miejscu- 

mim powodzeniem , aczkolw iek I Potem  podciągnięto ją  z pow rotem  
ustawa jeszcze hle weszła w  ży - w  górę i —- w yładow ano do reszty

600 m.
uwolniono natomiast z braku do­
wodów  # lliy  (ok).

S z a l e n i e c  s p r o f a n o w a ł
w n ę t r z e  k o ś c i o ł a

ŁuDŻ, 31. .1 Wcżdfaj po południu 
przybył do kościoła w Chąrzeczynie 
pod Tomaszowem Mazowierkim, 
mieszkaniec Łodzi Teodor Choma i 
dopuści! się zbrodniczej profanacji 
wnętrza świątyni. Zbrodniarz polarna! 
drzewca chorągwi, potłukł figury 
święte i zdemolował cale urządzenie 
kościoła. Szaleniec został ujęty przez 
kościelnego. Prowadzony przeż wieś

KW IECIEŃ

1
PIĄ T E K

b t, O  l i C E

W s c h ó J |  Z a c h ó d

-13 | 18- 8

W s c h ó d |  Z a c h ó d

-  4 | 19-27 
Dt. dni  a |P rz y  b y ło

12-55  | 5- 11

Dziś N. M. P . Łaskawej 
Jht)-0 ŚW. Franciszka

O G Ł O S Z E Ń  I A  
D  R  0 3 N E

M E B I . E

M r  ft | r  gotowe i na zamówienia 
i L  U L l  własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
towski t Oorgas, ul. Świętokrzyska 2-

HEBLE Stylowe, no­
woczesne Sm 

lowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężko wski", 
Nowy Świat 04, tel. 3.49.85. Wytób 
własny. Warunki dogodne.

M a ł y  J a n e k
i szkoła w Miedzikowie

Dziesięcioletni Janek W otrzy­
mał od sw ego tatusia pieniądze 
na kino. Cóż się jednak okazało. 
Chłopiec do kina w cale nie po­
szedł.

.—Janku, co zrobiłeś z tymi pie­
niędzmi co ci tatuś dał —  pyta 
chłopca mamusia.

—  A ch, mamusiu. Nie gniewaj 
się, ale postanoWileili w ieczór 
spędzić w  domu, a złotówkę, k tó­
ra dostałem odniosłem  do kantoru 
ABC i oddałem  ją  na szkolę W 
MiedzikoWie Nie gniewnj się m a­
musiu ...

Oczyw iście, że mamusia nie ty l­
ko nie gniewała się na Janka, ale 
uściska ta go m ocno, a serce jej 
napełniło się dumą, że ma tak 
szlachetnego synka.

został zaatakowany przez ludność, 
która go dotkliwie pobiła. Na poste­
runku policji w Tomaszowie stwier­
dzono, że Choma jest chory umysło­
wo. jest to już drugi wypadek, gdyż 
poprzednio usiłował on zniszczyć oł­
tarz w kościele w Olborzu.

cie. O czyw iście —  nie ulega n a j- 
tnftiejszój Wątpliwości, źe żydzi, 
jak  zawsze i wszędzie tak i tutaj 
oszukują sw oich  w spółw yznaw ­
ców  sprzedając im mięso i  n iele­
galnego uboju, jako produkt ubo­
ju  rytualnego.

Jakże się to odbyw a?
Na regularny szm ugiol mięsa 

do W arszawy natrafiłem  najzu­
pełniej przypadkow o Idąc ulicą 
Solec tam, gdzie jedną stroną w y - 
chodzi ona ha Wisłę, zauważyłem 
m ałego żydka, stojącego na chod­
niku i pilnie rozglądającego się w  
obie śtróny. Na dole, tuż nad brZC do Kzyimi 
giem  W isły stały dwa furgony, a 
do nich czterej ludzie ładow ali z 
berlinki ciężkie, zawinięte w  szma 
ty ładunki.

furgony, które tym czasem  w róciły 
puste. Ile razy 1 k iedy odbyw a się 
ta m anipulacja —  trudno mi by ło  
ustalić, fco nie mieszkam w  tej 
Stronić, W każdym  razie fakt nic 
ulega w ątpliw ości.

Oczyw iście po zniesieniu uboju 
rytualnego szm ugiel zakwitnie, bo

Przecież daw niej w szyscy konsu­
menci mięsa, bez w zględu na wy ■ 
znanie opłacali haiacz, z którego 
utrzym yw ały się gm iny żydow skie 
i rzezacy rytualni, C hciw ość ży ­
dowska jednak przeholow ała dziś 
całe społeczeństw o bez w zgłędu na 
sw oje przekonania polityczne ma 
dość tego dopłacania za męczenie 
zwierząt.

Na zakończenie dw a drobne 
szczegóły spraw y „u b o jow e j" , t l- 
bó] rytualny polega na wykluwa 
Wleniu zwierzęcia Żywcem. Hofoi 
śię to w  ten sposób, że wiesza się 
zwierzę za tylnie nogi, a po tym  
podrzyna gardło nie przecinając 
go. Tak „zab ite" zwierzę m oże 
się m ęczyć nieraz dłużej niż kwa 
drans...

Prasa żargonowa nazywa prze 
ciw ników  uboju  rytualnego „przy 
jaciółm i bydła"...

P r o ś b a  W i i r L a n  t i o  G i c a  ś w
o  r e lik w iie  ś w .  A n d r z e s a  B o b o l i

Gzeprówadz-
T R A T K Y

Te a t r  p o l s k i  ..pi
ka .

TE AR WIELKI i „TyrtW i Jedtfa 
nuc” . Przedstawienie zw,

KINA s?
ADRIA: „Dziewczę z Paryża". 
APOLLO: ..libóstwiana", (
CORSO: „Zemsta Upiora**.
GLORIA: „Klub Kbblet".

NOtVY PREZES S. a . 
ubiegły piątek Prezydent IL P, 

podpisał nominację prof. dra Broni­
sława Stelmachowskiego na prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu Pre­
zes dr.' Swlmach.ow.ski obejmie urzę- 
dowafti# Wóptilowic kwietnia r. h. 

ZWŁOKI TOPIELCA

WfLNO, 31. 3. (KAP.). Na uroczy- 
| rtość kanonizacji św. Adrzeja Boboli 

z archidiecezji wileńskiej 
wybiera się jńzeszlo 200 osób ze 
swoim Arcypasterzem ria czele. Piel­
grzymka złoży Stolicy Apostolskiej 
prośbę treści następującej:

„Ojcze Swiętj, Wierni 8 j nowie 
TWbi 5 miasta WłlflSt i Archldieceżjl 
Wileńskiej, dziękując Pann Bogu 
Wszechmogącemu za wyniesienie 
na ołtarze Pańskie św. Andrzeja 
Poboli, który w  grodzie naszym 
Ukształtował swą duszę apbstoLką, 
kapłańską godność utrzymał, pt/et 
iuż 13 pod opmką Maiki Buskiej 
Ostrobramskiej pracował i jako 
jzłoaek Wileńskiego dh*an m je ­

zuitów w Janowie śmierć za wiarę 
poniósł, a ort r. 1898 do 1922 w są­
siednim z WilfeńSzczyZną Pohreku

relikwie sWf uczcić >-air pr-rWoli? 
raś W roku 1319 w WUftJt. ui po- 
śrtclidcrwehi o Korreulecklego — 
dumiiilkana żlii»rtwy chwstanie Pól 
ski — naszej Ojczyzny — przepo­
wiedział i je j patron „w ać pćzy 
rzekł, upadamy do stóp Twoich i 
pokornie błagam i, abyi' ur Mniesz 
czenie relikwii św. Andrżejn IW- 
bołi w Wilnie zezwolić raczył.

My Zftś, stanowiąc przedmurze 
chrześcijaństwa, walcząc z nawa­
łem bezbożnego Komunizmu, za 
wstawiennictwem św. i^eczun-itka 
hra? pod opieką naszej Matki Ostrt 
hramskićj ślubujemy pc tkijzysiftłfc 
wieki stać na ifrazę nasze^ wlnrr 
świętej i pro^ądzit umiłowane 
przeć Ciebie, Ojcze Święty, dzieło 
misyjne**.

W połowie hi te ru Zginął 41-letni 
Ąndrżęj Pytlak, szofer taksówki. Py- 

. . .  , «  . . tlak wyszedł dnia 11 lutego f. b. z
GWIAZDA: „Moje szczęście to ty domu, pozostawiając rodżiMie kartkę, 
METROPOLIS: „js i obrońcy". że odbierze sobie życie. Poszukiwania 
OŚWIA I OvVE T. C.. L.: „Jedna na pozostały przez dłuższy czas bez wy- 
'* * *  ' nikli, dopiero we wtofek, W pobliżu

al. Szelągowskiej odnależiónu w War­
cie zwłoki Andrzeja Pytlaka. Topiel-

milluu
H tN AlSsAN CT: „SreKrua torpe­

da".
SFINKS: „Białe róże",
SŁOfJCE: „Cafe Mdtropojc".
ŚWIT: i.Gieft Mzanghaiu”.
TĘCZA-Łazarż: „Robdrt i Ber­

trand ” ,
TfiCZA-Wilda: „Basażerka na 

gflby'.
WILSONA: „Ostatnia IWe śdts-

zańća:

MEBLE firma chrzęści­
ła lisli a .C i e ż- 

l u i i  b k r  Nowy-Świat OQ 
Duży wymór nowoczes u “  

nych mebli gotów'l<ą — ratami. Sztuki 
noiedyńcze

^  M E k i  f  f,rma chrifi£'ifiń-^  i r c D i - L  ską .,Opył7nOTKv‘
I j  j  Plac 'trzech Krzyży 12 

l-sze piętro, poleca duży 
wybór nowoczesnych mebli. Warun- 
ki dogodne. Sztuki pojetiencze.

s p  m p - w z

jaszyny do 
Torpedo

prsa ni*

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
W  piątek „Ciivia".

KINA BYDGOSKIE 
APOLLO. „Potęga złota’* 
KRISTAL: „Nifedorajiłi", 
KAPITOL: „Rttiffetti". 
MARYSIEŃKA „Jfedna na mi­

lion".
NIEWIDOMY MĄŻ 

CHCIAŁ ZAB1C ŻONĘ
RYDG0ŚZCŻ. (a.). W domu przy 

ul. Lokietld 49, doszło do ostrej 
kłótni małżeńskiej w wyniku kfórfej 
ciężko raniona została 2s-!etnin Ste­
fania Stenipinska, żona niewidome­
go szczotkarza 30-letningo Bronisła­
wa Stempińskiego.

WYSTAWA Rl’SZCZYCA 
BYDGOSZCZ, (a). W sobotę dh 

2 kwietnia nastąpi w Bydgoszczy 
otwarcie wystawy pośmiertnej dziel 
malarskich Ferdynanda Ruszczyca. 
Wystawa obejmuje około 130 obra­
zów. Dzieła umieszczono na piętrze 
gmachu Muzeum Miejskiego przy ul. 
Pierackiego.

POSIEDZENIE RADY MtEjŚRlEj 
BYDGOSZCZ, (a). W związku z 

uroczystościami przyjęcia miasta Byd 
goszczy i Inowrocławia oraz powia­
tów hydgoskiego, inowrocławskiego, 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1938 r. 
o godz. 13-ej w Ratuszu posiedzenie 
R a d y  Miejskiej. W posiedzeniu Weź- 

i mie udział pan Wojewoda Pomorski
biurowe. aryuw.oaMry | nrr,z ' ^ dów 11 instancji.
Thales; duży wybór 

iiidszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupnu — Remonty. Maezunder Mar­
szałkowska 83 tel. 700-05.

WIELKA KRADZIEŻ
GRUDZIĄDZ, (ko.). 28 b. m. nie­

znani sprawcy włamali się do składu 
p. Bronikowskiego ul. 23 stycznia w

ca odstawiono do zakładu medycyny 
sadowej

SMIDHć PRZY PRACY 
W Nakle dn. 29 bwi. w młynie p. 

Wesołowskiego został przygnieciony 
18-letni Bieńkowski pfzóz #41 Żńpe- 
dowy tak silnia, iż nieszczęśliwy mło­
dzieniec poniósł śrhlerć na miejscu. 
Wał żapędÓWy był pźawidłoWo Ogro­
dzony.

Po m n ik  d r z y m a ł Y
Stanąć ma w PodgradoWlcath w 

powiecie wolsztyńskim w miejscowo­
ści, W której Drzymała dokonał hi- 
storycznego p rzcci w rtaw ie Ma Się ZA- 
borczfcści pruskiej —  pomnik upa­
miętniający to historyczne zdarzenie. 
Uroczystość Odsłonięcia pomnika 

Grudziądzu, skąd zabrali towary ogól przypuszczalnie zbiegnie r,ię z uroczy 
nej wartości około 4000 zl. i stoscią przemianowania Podgradowic

ZA POCHWALENIE ZBRODNI 113 Urzymałowo.
NOWE MIASTO, (ko.). W Nowym TR AGH-ZNA ŚMIERĆ Sl \UCA

Mieście na Pomorżu został nagle n ą ęfsfhm n
aresztowany sże*C niejaki OstroW- £ / 7, - i i  rolnik Ottom Braurm 
Sta u ■ pubHMhe pochwalenie żbrod WEd ie sądowe wdrożyły dochodzenia 
ni w LUDoniu. celem wyświetlenia okoliczności w

NOCNY RABUNEK \ jakich starżec poniósł śmierć.
TCZEW. (ko). W  noćy na 79 bm. TRADYCYJNE ZAWODY 

do mieszknflid p. joóriny Pusockiej ńr Tegoroczne wiosenne krajowe żA- 
Polr.kim Granowie, wtargnęło 4 za wody konne w Gnieźnie otganiżówane 
maskowanych bandytów, któr2y pud p f t t z  Gnieźnieńskie Tow. Jeździec- 
ginźbą zabicia wymusili od niej 1400 kie, odbędą się w dniach 30 kwietnia 
złotych. ' 1, 2 i 3 maja.

S k ą d  w y s t a r t u j e
pćlsk! baicn do stratosfery?

Jak już donosiliśm y, projekto­
wany na m iejsce .startu balonu 
stratosferycznego O jców , po sze­
regu dokładnych badań okazał 
sio m iejscem  nieodpowiednim . 
A ni warunki m eteorologiczne —  
prądy lokalne —  ani też tereno­
we —  zbyt wąak.a dolina —- rtie 
odpow iadają wym aganiom , jakife 
stawia start balonu.

W  celu ostatecznego rozwiąza­
nia tego problem u i ustalenia

m iejsca startu od którego w  ztia 
r /n e j mierze zależy powodzenie 
lulu dn. 27. 3. w yjechała  t  W ar­
szawy kom isja startu, ktćrn tea 
za zadanie dokładne Zibudadlc 
m iejsc projektow anych na itftft.

K om isja udhła się nftjpldrW do 
Zakopanego celem  ibfldf.nia dolin 
Tatr zachodnich, a w
doliny B ieszczad w okolicy  Sław­
ska Pow rót kom isji praćtfidylWl-
ny jest za parę dni,
  *  ....................

Nie z w l e k a j

I L K O

REPERTUAR TEATRÓW sce
Teatr Miejski na Po-hulance: 

„Wielka miłość’*.
Tentr tilużyczny Lutnia: „Rdse-

Marie” .
LITWINI W M ILNIE

* miesiącach letnich wybiera się 
do Wilna wielka pielgrzymka z K^w 
na organizowana przez Sfery kato­
lickie. Wraz z nią przybędzie do O- 
jtre; bramy wiele osób ze wszyst­
kich stron łatwy, (s)

PRŻYMlERZĄj v POMNIK 
Mic k i e w ic z a

Zarząd Mltisk, polecił sporżądzić z 
tnasy papierowej n^akletę pomnika 
Mickiewicza w naturalnej wielkości* 
wysokiej na 18 mtr. Ta rtiakieta bę­
dzie przenoszona z miejsca na miej-

i „prżyrtlictzana" gdzie 
będzie pomnik najlepiej wyglądał: 
Prawdopodobnie będzie Urządzony fo* 
dzuj plebiscytu na wybór miejsca dla 
pommka wśród ludności Wileńskiej.

AREBżTdWANO 
ŻYDÓWKJy NOMiJMSTKE

Na dworcu osk/bowym w Wilnie ko­
ło parowozowni schwytano na gorą­
cym Uczynku rozrzucania ulotek agi­
tacyjnych żydówkę komunistkę.

ŃOCNE STRZAŁY NA LiMCY
D.- sklepu obuwia przy ul. Mickie­

wicza usiłowali dostać się złodzieje. 
Silbiekt pliSćił się w pogoń za nimi 
po ulicy, strzelając z rewolweru. Po­
licjant schwytał jednego złodzieja 
włamywacza, Kozłowskiego.

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y , j e ­

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  n t e  

W s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e r

S r . a i h a  ^ a r k o m a n e w

u k r a d ł a  l e k a r z o w i  b i o k  z  r e c e p t a m i
W ładze  policyjne są  na tropie ban­

d y  narkom anów , której członkow ie 
zgłasza li się do lekarzy w a rsza w ­
skich, p roponując im bardzo w y so ­
kie honoraria  w zam ian  za recepty 
na morfinę. Jeden z członków  szajki 
zjaw ił się w  środę w  m ieszkaniu dr. 
Teo iila  Lew iń sk iego  (So lec  85), dok 
tóf jednak odm ów ił udzielenia żąda­
nych  recept. G d y  w  parę godz in  póź­
niej dr. L ip iń sk i udał się na dyżu r do

jego zjawił 
oświadczając

szpitala, w  m ieszkaniu 
się jakiś mężczyzna, 
służącej, że jest ko legą  Lew iń sk iego  
i pragnie sko rzystać  z telefonu.

K orzystając z sam otności, gość  
skrad ł z b iurka bloczek do recept, 
zaw ierający 30  ostem p low anych  blan 
kietów. P raw dopodobn ie  na rkn nu ń i 
będą usiłow ali nodroh ić podp is leka­
rza i nabyć w  ten sp o só b  potfzebne 
narkotyki. Policja rozesłała do w s z y ­
stkich aptek ostrzeżenie.

D w i e  ż y d ó w k i  o b r a b o w a ł y
o b ł ą k a n e g o  n o s i w o d ą

SIEDLCE, 31. 3. W  jednym  z m iesz W  środę zaniósł on dwa kubełki, 
kań przy ul. Pu ław sk ie go  33 dw ie i w ody do m ieszkania  M indty Efejma-
żydów ki dokona ły  napadu rabunko­
w ego  na um ysłow o  chorego nosiw o- 
dę M ciidełcw eiga.

M ende łcw e ig  od k ilkunastu lat tru­
dnił się noszeniem  w o d y  po dom ach 
i p rzy każdej okazji chwalił się w or- ! na przy nicli 709 zl. drobnym i, które 
kiem pieniędzy, który miał w szyty  w  i pochodziły z rabun l u mienia no siw o - 
m arynarce. dy.

nowej, gdzie napad ły  na niego dwie 
żydów ki, które go|Ąw iąza ly  i zabra­
ły m arynarkę z pieniędzmi.

Złodziejki Frejm anow a i An ile  K i- 
ryłuk zo sta ły  aresztowane, znalezio-
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Gierki
D o o k o ł a  s e s j i  n a d z w y c z a j n e j

I M  w  s p r a w i e  o d d ł u ż e n i a

J a k i  b ę d z i e  lo s  u b o ju  r y t u a l n e g o ?
rolnictwa

K O L C E  b e z
R 0 2

Zakończenie sesji zw yczajnej 
5>eutnu i senalu jest źródłem  roz­
m ów  w  kołach politycznych na 
temat sesji czy też sesyj nadzw y­
czajnych. Jest rzeczą niemal pew - 
n3, że w zorem  roku ubiegłego, 
rząd zw oła jedną lub może nawet 
kilka sesji nadzw yczajnych do za­
łatwienia szeregu przedłożen p ro­
jektów  rządow ych, które nie m o­
gły  być załatwione podczas sesji 
zw yczajnej. Z  pośród tych pro­
jek tów  przede wszystkim chodzi 
o ordynację do samorządu teryto­
rialnego.

Zachodzi jednak pytanie, czy o - 
bok sesji nadzw yczajnej, zwołanej 
przez rząd, nic będzie zwołana 
sesja nadzwyczajna na żądanie

samego sejm u. Jak w iadom o, jest 
już podpisany wniosek przez w ię ­
kszość posłów  sejm ow ych, dom a­
gający się zwołania sesji nadzw y­
czajnej dla załatwienia ustaw, d o ­
tyczących oddłużenia rolnictwa. 
W niosek ten jest podpisany' przez 
wszystkich posłów  rolników , z 
w yjątkiem  8 -m iu. D w aj z pośród 
tyrcli 8 -m iu  posłów , a m ianow icie 
Czesław Traczewski ze Złoczow a 
oraz Jan Jedynak z Jasła w nio­
sku nie podpisali z pow odu ch o­
roby. Natomiast interesujące jest 
6 dalszych nazwisk. Sa to nazw i­
ska następujące: W ładysław  K a­
miński —  prezes W ileńskiej Izby 
R olniczej, Leon Suchorzew ski —  
prezes W ołyńskiej Izby Rolniczej, 
Czesław D ębicki z Lidy, Nikita

Bura z R ów nego, Józef Ostafin z 
Sanoka I D ezydery Sm oczkiew icz 
z Łucka. W szyscy sześciu posłow ie 
są członkam i „N apraw y", a n ie­
którzy z nich zajm ują nawet w  
„N apraw ie" w ybitne stanowiska. 
„N apraw a" bow iem  z tajem ni­
czych w zględów  taktycznych nie 
chce doprow adzić do załatwienia 
sprawy długów  rolniczych przez 
sejm, do którego na cgó ł odnosi 
się niechętnie.

W  tej chw ili jednak n ic jest 
rzeczą pewną, czy powyższy w n io­
sek będzie złożony Prezydentow i 
R. P. Jak w iadom o bowiem , na 
posiedzeniu sejm ow ej kom isji do 
spraw oddłużenia rolnictw a w ice ­
minister skarbu, Kajetan M oraw -

0  s t a  t n i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u

Spraw uboju i rera masoMloj
n i e  z a ł a t w i o n o

ski, złożył ośw iadczenie w  imieniu 
rządu, że rząd gotów  jest w espół 
z sejm em przygotow ać konkretne 
projekty w  sprawie oddłużenia 
rolnictwa, po uzgodnieniu zas do­
prowadzić do jak  najszybszego 
wydania potrzebnych przepisów, 
czy to w  form ie ustaw, czy też 
rozporządzeń. O dpow iadając na 
to ośw iadczenie przew odniczący 
kom isji, poseł Jabłoński, w yraził 
zadow olenie z pow yższego o - 
świaJeżenia, stw ierdzając, jedn o­
cześnie, że w  w ypadku niedojścia 
do porozum ienia m iędzy rządem 
a sejm em  zgłoszony będzie w n io­
sek o zw ołanie sesji nadzw yczaj­
nej. Jak w idać w ięc, sprawa zw o­
łania sesji nadzw yczajnej z ini 
cjatyw y sejm u jest na razie w  za­
wieszeniu.

Również nie w iadom o, czy na 
tak Zwołanej sesji nadaw yczajnej 
byłaby obok tego rozpatrzona 
przez senat sprawa uboju  rytual­
nego. Ze strony' bow iem  czynni­
ków  żydow skich prowadzona jest 
usilna agitacja, by w  tej sprawie 
nie można by ło  zebrać dostatecz­
nej ilości podpisów .

A ż 5 t y g o d n i :
„W a rsz a w sk i  D zienn ik  Na­

rodow y'“ fak pisze o p ro jek c ie  
ustaw y anym asońskie j,  ztfło- 
szon ym  p r z e :  pos. B udzyńskie  
g o :

Zgłoszenie projektu przed samym 
zakończeniem sesji zwyczaj*nej Izb 
Ustawodawczych sprawia, że nie do­
czeka się on szybko uchwalenia. Wąt 
pliwe jest bowiem, aby program 
prac ewentualnej sesji nadzwyczajnej 
objął to zagadnienie. Obrady więc 
nad wnioskiem pos. Budzyńskiego 
będą mogły rozpocząć się dopiero 
w grudniu r. b. po zwołaniu następ­
nej sesji budżetowej. Pos. Budzyński 
zapowiedz al zgłoszenie projektu w

dniu 19 lutego, dziwne jest więc, że 
ze spełnieniem tej zapowiedzi zwle­
kał aż pięć tygodni.

Z  ostatniego zdania w ynika  
niedwuznacznie , i e  , ,W arszaw  
ski D zien n ik  N a ro d o w y “  sta­
wia zdolności  u m ysłow e  i ta­
len ty  posła  B udzyńsk iego  w y ­
ż e j  od  zdolności  um ysłow ych  
i ta lentów  w szystkich  daw ­
n ych  p os łów  Stronnictw a N a­
rod ow eg o .  Nie dziw i się b o ­
w iem , ż e  tamci p os łow ie  nie 
zdoła li  w ciągu szeregu lat 
p rzy g o to w a ć  i w nieść p ro jek  
tu ustawy anty m asońskie  j, dzi 
wi się natomiast, ż e  pos. B u ­
dzyński p o trzeb ow a ł  na to aż 
5 tygodni.

A m oże  p rzed  4  laty p o s ło ­
w ie Stronnictwa N arod ow ego  
z pp. R ybarsk im  i B ie leck im  
na cze le  nie w ierzy li  j e sz c ze  
w n iebezp ieczeń s tw o  m a soń ­
s k i e ?

Rozległe perspektywy dla przemysłu budowlane go
W  dziedzinie budow nictw a czekają j rają. J a k  pow ażnie traktuje  swoje za-

P o lskę  niezm iernie pow ażne zadania. 
P rzyśp ie szen ie  re fo rm y u stro ju  ro l­
nego  d rogą  parcelacji w iększej w ła ­
sności w ym a ga  wzniesienia w ielu no­
w ych  zabudow ań m ie szka ln ych  i go ­
spodarczych. Z  drugiej strony stale 
odbyw ający się odp ływ  ludności w iej­
skie j do m iast stw a rza  konieczność 
dostarczen ia  odpow iedniego pom iesz­
czenia  dla k ilku se t tysięcy  rodzin. 
P o ls k a  m u si się urbau izow ać —  na 
to nie m a  rady.

P rz e m y śl budow lany  zdaje sobie 
znakom ic ie  spraw ę z rozległośc i p e rs­
pektyw , jak ie  się p rzed n im  otw ie-

dania, o tym  św iadczy jego udz ia ł w 
T a rg ach  j ło zn a u sk ic h , k tó ry  z ro k u  
n a  rok  się pow iększa. G d y  w  1931 r. 
w jn o s ii on w  sto sunku  do ogó łu  w y ­
staw ców  1 proc., w  1987 r. w zró sł do 
5,39 proc. D z ię k i w sp ó łp racy  Zw ią zku  
P o lsk ich  In żyn ie ró w  Bu dow lanych  
pokaz budow nictw a będzie w  roku 
b ieżącym  szczególnie obfitj i poucza­
jący. B y ło b y  niewątpliw ie pożądane, 
by  i ir.ne ga iazie pi-*em ys!owe tak  po­
w ażn ie  p rzygo tow a ły  swój udz ia ł w  
T a rg a c h  Poznańsk ich , jaK p rzem ysł 
budow lany.

\J*e czwartek przed południem od- 
nyjo się ostatnie w  tej sesji posie­
dzenie Sejmu.

Następn ie  odesłano do poszczegól­
nych  kom isji projekty ustaw  zg ło ­
szonych  przez rząu, oraz posłów  m. 
m. projekt posła B u d zyń sk ie go  o 
zw alczaniu masonerii.

ZMIANY W  USTROJU 
ADWOKATURY

■ astępnie Sejm  zajął się pop raw ­
kam i w prow adzonym i przez Senat do 
ustaw y o ustroju adw okatury. Na 
w n iosek  kom isji Sejm  przyjął m. in. 
popraw kę do art. 20, który p rzyzn a ­
wał Radzie Naczelnej p raw o uchyle­
nia w yh o ró w  do R a d y  Okręgowej. 
• nat zn iósł to uprawnienie, nato-

przejśc iow y do końca

1944 przyzna! Radzie Naczelnej pra­
wo, aby w  razie sprzeciw u 5U uczest­
ników  W a ln ego  Zgrom adzen ia  wzgl. 
jednej dziesiątej części tych uczest­
n ików  uchyliła w yb o ry  i po u zy ska ­
niu zatw ierdzenia przez m in istia  bądź 
przedłużyła kadencję dotychczaso­
w ych o rganów  o da lszy rok, bądź za 
m ianow ała ze swej strony  członków  
tych organów : Cza sokres ó lat może 
być przez Radę  M in istrów  przedłużo­
n y  o dalsze 3 lata.

W b rew  opin ii sejm owej kom isji 
prawniczej, uchw alono popraw kę Se ­
natu do art. 61. A rtyku ł ten m ów i o 
sędziach i prokuratorach, którzy  chcą  
przejść do adw okatury. Sejm  ustalił, 
że o soby te przez 5 lat od opuszcze­
nia słu żby  nie m ogą  się osiedlać ja­
ko adwokaci w  tych m iejcowościacli,

Jłuźba MłoW 
I Bratnie f omose

O d m o w a  w s p ć f ó z i a ł a r t i a
O d d z ia ł  spraw m ło d z ie ż y  OZN 

k ie r o w a n y c h  przez. p. m jr.  G a l in a ­

ta w y s t o s o w a ł  do  B r a t n ic h  P o rn o ­
s y  u c z e ln i w a r s z a w s k ic h  

l is t  z p ro p o z y c ją  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  m a n ife s ta c j i  o r g a n iz o w a n e j  
p rz e z  „ S łu ż b ę  M ł o d y c h "  p o d  h a ­

s łe m  „ M ło d z i  g o t o w i" .  M a n i f e s t a ­
cja  m ia ła  s ię  o d b y ć  3 k w ie tn ia .  W  
ś la d  za  z a p ro sz e n ie m  B r a t n ie  P o ­
m oce  o t r z y m a ły  te ie fo n o g ra m , d o ­
n o sz ą c y  o p rz e n ie s ie n iu  t e rm in u  

k o n fe re n c j i  p o ro z u m ie w a w c z e j  v»r 
s p r a w ie  m a n ife s ta c j i  i z a k o ń c z o n y  
s ło w a m i : ..O be cno ść  o rg a n iz a c j i

obow iązkow a".
W o b e c  t a k  n ie z w y k łe j  f o r m y  

za p ro sz e n ia ,  B r a t n ie  P o m o c e  w y ­
s ła ły  p rz e z  sw e g o  d e le ga ta  p re z e ­

sa  Bratniej P ó łn o c y  U . J. P . o d ­
pow iedź. n a s tę p u ją c ą :

>*W związku z propozycją  „S łu - 
z^y M łodych" OZN zorganizowa- 
n-a w spólnej m anifestacji pod ha- 
s,em „M łodzi gotow i" —  kom uni­
kujem y;

Stanowisko Polskiej Młodzieży

m m

A kadem ickiej reprezentowanej 
przez Bratnie Pom oce wobec 
obrony kraju jest powszechnie 
znane i znalazło konkretny wyraz 
w  inicjatyw ie stworzenia Legii 
Akadem ickiej.

W  chwilach istotnie tego w y ­
m agających, Polska M łodzież A - 
kademicka pierwsza reagowała na 
niebezpieczeństwa wewnętrzne i 
zewnętrzne, zagrażające Państwu 
Polskiemu.

Urządzanie sztucznych m anife­
stacji bez rzeczyw istej konieczno­
ści m anifestacji opartych na pu ­
stych frazesach, uważam y za zbę­
dne, a nawet szkodliwe.

A by uniknąć dalszych n ieporo­
zumień, ośw iadczam y: że nie w i­
dzim y żadnej m ożliw ości w spół­
pracy z organizacją W Panów ".

W  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  p ism a  
B r a t n ie  P o m o c e  w y j a ś n ia ją ,  z j a ­
k ic h  p r z y c z y n  n ie  m o g ą  w s p ó ł ­
d z ia ła ć  z O Z N  i p o w o łu ją  się. n a  
u c h w a ły  W a ln y c h  Z g r o m a d z e ń .

w których przez dwa ostatnie łata 
spraw ow ali swój urząd. Sena t sk ró ­
ci! te terminy, postanaw iając, że o so ­
by tc w  ciągu dw óch lat nie m ogą  
się osiedlać w  miejscu, w  którym  
przez ostatnie 6 m iesięcy służbę peł­
niły.

PODATKI BANKÓW 
PAŃSTWOWYCH

Rozpatrzono rów nież pop raw k i Se ­
natu do ustaw  podatkow ych. Senat 
w prow adził popraw kę zwalniającą od 
podatku obro tow ego  kom unalne ka­
s y  oszczędności i banki państwowe. 
P rzec iw ko  tej drugiej poprawce w y ­
stąpił poseł H o lyń sk i, zw racając uw a ­
gę, że banki mają ogronjne korzyśc i 
z państwa, a n(c nie w p łacaja  do 
skarbu. B a n k  G o sp o d a rstw a  K rajo­
w ego  wpłaca rocznie jeden m ilion 
do budżetu, a więc mniej, niż w yn o ­
siłby sani podatek dochodow y, nato­
m iast jest w  budżecie po. stronie w y ­
datków  pozycja  7.600.OUO zł., które 
kosztuje co rojku B O K .  M im o  tej opo 
zyeji popraw ki Senatu  uchwalono.

PRZYJĘCIE U&TAWY 
O  I T ł E Z P I E C J Ł E - f l A C H

Odm ienne, niż Sejm  zajął stanow i­
sko  Senat w  spraw ie zm iany u sta ­
w y  o ubezpieczeniu społecznym . Ce­
lem projektu u staw y  było, aby Ubez-

Uroczystości 9 (Darszauie i ta Korale
■powierzył Panu rząd polski, m o­
że pan liczyć na współdziałanie 
rządu republiki i na m oje  popar­
cie.

Proszę Pana, Panie Ministrze, 
aby Pan i.echciał być  w obec P a­
na Prezydenta R zeczypospolitej 
Polskiej w yrazicielem  życzeń, 
które składam dla jego  osoby oraz 
dla szczęścia i pom yślności naro­
du polskiego.

P o  w rę c z e n iu  l i s t ó w  u w ie r z y ­

t e ln ia ją c y c h  n a s tą p iło  p rz e d s ta ­
w ie n ie  ś w it y  -posła  p o ls k ie g o ,  a 
m ia n o w ic ie  p ie rw s z e g o  se k re t a r z a

(Dokończenie ze str. 1-ej)
p o se ls tw a  Z a le s k ie g o  i a tta ch e  p o ­

se ls tw a  D z ia r c z y k o w s k ie g o .  P a n u  
p re z y d e n t o w i z o s ta ł ró w n ie ż  

p r z e d s t a w io n y  ra d c a  M S Z  K ł o p o ­
t o w sk i.

TŁUliY NA ULICY 
WITAJĄ P7SŁA R P

P o  p r z e d s t a w ie n iu  o d b y ła  s ię  
a u d ie n c ja  o so b is ta  p o s ła  C h a r w a -  

ta  u  p re z y d e n t a  R e p u b l i k i  w  o -  
b e c n o śc i m in is t r a  sp r. za g r. L o z o -  
ra jt isa

P o  a u d ie n c j i  m in . C h a r w a t  i je ­
g o  ś w ita  o p u ś c i l i  p a ła c  w  t o w a ­

r z y s t w ie  t y c h  s a m y c h  osób .

W  c h w ili,  g d y  p o se ł w y c h o d z i ł  
z p a ła c u  k o m p a n ia  i e s k o r ta  h o ­
n o ro w a  o d d a ły  m u  h o n o r y  w o j ­
s k o w e .  O r k ie s t r a  za ś  o d e g ra ła  
h y m n  p a ń s t w o w y  p o lsk i.

D y r e k t o r  p ro to k ó łu  towarzy­
s z y ł  m in i s t r o w i  C h a r w a t o w i  do 
t y m c z a so w e j  s ie d z ib y  p o se ls tw a  
w  h o te lu  „ M e t r o p o l " .  Przejazdow i 
posła polskiego przez ulice K ow ­
na przyglądały się bardzo liczne 
tłumy publiczności.

N a  g m a c h u  h o te lu  „ M e t r o p o l "  
p o w ie w a  x la ga  p o ls k a .

Poseł SKIrpa na Zamku
D n ia  31 m a rc a  1938 o  godz . 

12.30 p. .K a z y s  S k i r p a ,  p o se ł n a d -  

pieczalme Społeczne nie korzysta ły  z z w y c z a jn y  i m in is t e r  p e łn o m o ­
c n y  L i t w y  z ło ż y ł  P a n u  P r e z y ­
d e n to w i R z e c z y p o s p o l it e j  sw e  l i -

15-procentowej ulgi w  leczeniu w  
szpitalach sam orządow ych. Senat u- 
chwalił odrzucenie projektu tej usta­
w y, ale Sejm  przyją ł ją w  brzm ieniu 
poprzednio uchwalonym .

D łuższą  dyskusję  w yw o ła ły  dwa 
projekty rządowe, a m ianow icie o 
publicznej służbie zdrow ia i o walce 
z gruźlicą. O ba  te projekty odesłano 
z powrotem  do komisji.

m m  NOWY U
SifADS
8 1 ■ ■

Chcesz wiedzieć prawdę o Ru* 
chu Narodowo Radykalnym, za­
prenum eruj „N ow y Lad"

Prenumerata kwart. zl. 2-20, dla 
prenum eratorów „A B C " i f  1.5Ó.

Adres Adm. I Red. Al. Jerozolim ­
skie 3a m 11 Konto PKO 10666-

Mam zaszczyt w ręczyć Waszej 
Ekscelencji listy, którym i pan 
prezydent republiki litew skiej a- 
kredytuje mnie przy Panu w 
charakterze posła nadzw yczajne­
go i ministra pełnom ocnego.

Jednocześnie mam zaszczytne 
polecenie w yrazić W aszej Eksce­
lencji szczere życzenia pana pre­
zydenta republiki litew skiej i 
rządu dla W aszej Ekscelencji oraz 
dla szczęścia i pom yślności naro­
du polskiego.

Pragnę zapewnić Waszą Eks­
celencję, że dołożę starań w  w y -

C O POWIEDŹ;
P. PREZYDENTA

P an  P rezyd en t R ze czy p o sp o li­
te j od p ow ied z ia ł n astęp u jącym i 
s łow y :

Panie ministrze.
Otrzym ując z rąk pańskich pi­

sma, m ocą których jego eksce­
lencja  prezydent republik i litew ­
skiej akredytuje pana przy mnie 
w  charakterze posła nadzw yczaj­
nego i ministra pełnom ocnego, 
pragnę przede wszystkim  podzię­
kow ać za złożone przez pana ży -

. czenia od głow y państwa i rządu 
konywaniu m ej d on ^ słe j m isji i litew skiego.

Fleischerowa s agana w apelacji
n a  5  l a t  w i ę s i e n i a

la ^ -  ’ 31 3 W S? dzie A Pe_ I w i«zienia z zaliczeniem  kary
Zo^ )" ym w Krakow ie odczytany tym czasowego aresztu od dnia 2
t b Przez przew odniczącego j lipca 1936 do dnia 26 paździem i-
Woj UnaIu wyrok w sprawie od- ka 1936 r oraz na zapłatę grzy-

E leischcrow cj i to- wny 400 zł. z ewent. zamianą w
razie n ieściągalności na 40 dni 
więzienia. Ponadto orzeczona zo­
stała utrata praw publicznych 
przez lat pięć.

W yrok zasądza na rzecz skar­
bu państwa zw rot kosztów  postę 
powania apelacyjnego od osk. 
H. F leischerow ej, Izydora F lei- 
schera, Erny Faerberow ej, Józe­
fa Hochmana, Leina Islera i Jó ­
zefa HoIIendra oraz uiszczenia 
opłaty sądowej od osk. F leische­
row ej za pierwszą i drugą in ­
stancje po 320 zł. od Izydora 
Flcischcra za drugą instancję 80

W m i ? y’J 5k?zu;,ący:
kare r ? ,fcischerow ą na łączną 
na °  z zaliczeniem

t8j kary ° K,‘eSU tym' aresztu od dnia 22
1937 ’Ca d dnia 9 września

1 na ZaPłacenie 200 zł. grzy- 
Z ^P tianą  w raz;e nieścią

na dn* Wł^ ic n ia  oraz
Publ!° kar« ^ u t y  praw

lat 10.

w ię z ie n ta T J m t113 ^
%  P - e z  lat sześć*raW *

fa  Ho51^ d r a  na trzy lata

zl., od Erny Faerberow ej za dru­
gą instancję po 80 zł. od Jczefa 
Hochmana za pierwsz. i drugą 
instancję po 160 zł., od Islera za 
drugą instancję 80 zł. Od Józefa 
HoIIendra za pierwszą i drugą 
instancję po 160 zł.

Oddalony został wniosek I. 
Fleischera, E. Faerberow ej oraz 
Leiba Islera o warunkowe zawie 
szenie wykonania kary pozba­
wienia wolności.

Trybunał zarządził natychm ia­
stowe aresztowanie przebyw ające 
go na sali sądow ej osk. Józefa 
HoIIendra.

Po ogłoszeniu w yroku przewód 
niczący trybunału apelacyjnego 
S. S. A . dr. Podobiński odczytał 
obszerne m otyw y wyroku.

Pierw szy poseł litewski w W ar­
szawie, min. Szkirpa.

sty u w ierzy te ln ia ją ce  na u ro czy ­
stej au d ien cji na Z am k u  k ró le w ­
skim .

P an  pose ł p rz y b y ł na Z am ek  
sam och od em  P an a P rezyd en ta  w  
tow arzy stw ie  d y rek tora  p ro to k u - 
lu p. m in istra  K aro la  R om era . W 
drug im  sa m och od zie  je ch a li ra d ­
ca poselstw a  litew sk ieg o , p. T r i-  
makas, sekretarz p oselstw a  lite w ­
sk iego p. K a iriu k stis  w  to w a rz y ­
stw ie ad iutanta P . P rezyden ta  
R. P . kpt. K artm ana .

P rzy  a u d ien cji b y li : m inister 
sp raw  za gran iczn ych  J óze f B eck  
szef k an celarii cy w iln e j p. Ł e p - 
kow sk i, sze f gabinetu  w o jsk o w e ­
go P ana P rezyd en ta  gen. K a z i­
m ierz S ch a liy , zastępca d y re k to ­
ra protok u łu  p. A lek san der  Ł u ­
b ień sk i oraz cz łon k ow ie  dom u 
cy w iln e g o  i w o jsk o w e g o  Pana 
P rezyden ta  R zeczyp osp o lite j.

ŻYCZENIA 
d l a  POLSKI

P rzy  w ręczan iu  lis tów  u w ie ­
rzy te ln ia ją cych  pan p ose ł K azys 
Sk irpa  w yg łos ił n astępu jące 
przem ów ien ie :

Panie Prezydencie.

mam nadzieję, że w  spełnianiu 
funkcyj, które m i zostały pow ie­
rzone na skutek decyzji pow zię­
tych przez rządy litew ski i polski 
w dniu 19 m arca 1938 roku, m o­
gę liczyć na w ysokie poparcie 
W aszej E kscelencji i życzliw e 

I współdziałanie rządn polskiego.

Nie wątpię, że pańskie w ysiłk i 
przyczynią się do rozw oju  są­
siedzkich stosunków polsko -  li- 
tęwskich i w  tym prześw iadcze­
niu, w itając pana w  Polsce, m o­
gę pana zapewnić o m oim  i rządu 
R zeczypospolitej szczerym  popar­
ciu w  spełnianiu jego  misji*

B ę d z i e  m i b a r d z o  m i ł o
Rozmawiać bezpośrednio z Kownem

mówi poseł Litwy min. Szkirpa
P o  złożeniu listów  uw ierzyte ln ia­

jących p. Prezydentow i R. P. poseł 
litewski Szkirpa, przyjął na krótkiej 
rozm ow ie przedstawicieli p ra sy  pol­
skiej i zagranicznej.

—  Dziękuję panoni serdecznie za 
mile zainteresowanie p ra sy  polskiej

I moją osobą. Niestety, nie mogę jesz­
cze, bo nie umiem, m ów ić z panami 

. po  polsku. A le z czasem... 
i Padają pytania o p ierw sze w raże­
nia i uw agi m inistra Sz k irp y  o P o l­
sce i jej stolicy.

M in. Szk irpa  jest dyplom atą, to też 
odpow iedzi jego są  w zorem  dyp lom a 
tycznej rozm ow y.

—  N ic  istotnego w  tej chw ili nie 
m ogę panom  powiedzieć. Jestem w 
Polsce p ie rw szy  raz i, jak panow ie 
wiedzą, dopiero od dw óch dni. W  tej 
sytuacji trudno jest —  rzecz zrozu­
m iała —  o jakieś bardziej skonk re ty ­
zowane wrażenia.

Parę m iłych s łów  pośw ięcił min. 
Szk irp a  kom panii honorowej, która 
przy wie/dzie na Zam ek K ró lew sk i ! 
.oddala mu honory wojskowi.', pod- 1

telefonicznie z K o w n e m ? —  rzuca 
ktoś pytanie.

—  jeszcze nie. ale sądzę, że jest 
to kw estia  najbliższych godzin i m u­
szę podkreślić, że będzie mi bardzo 
miło móc bezpośredn io  rozm aw iać z 
Kow nem . D otychcza sow e  połączenie 
przez Kró lew iec było dość n iew ygod ­
ne.

P y tam y  z koiei q p ierw sze  szczegó ­
ły czynnośę i i S ia c y  poselstwa.

—  T h  jest rzecz ' p ro toku łu  dyrdy- 
m a lycznego  —  m ów i min. Szkirpó, 
dodając, że pracę sw oją  rozpocznie 
praw dopodobnie  od naw iązania kon ­
taktu ze św iatem  d yp lom atycznym  i 
złożenia w izyt przedstaw icielom  
w ładz polskich. P o  złożeniu tech w i­
zyt i n aw iązan iu  kontaktowy będę 
mógł —  dodaje z uśm iechem  min. 
Szk irpa  —  podzielić się z panam i ja- 
sim iś bardziej istotnym i w rażeniam i 
i powiedz.ee coś bardziej konkretne­
g o

—  V '* i a  mc.-*»ea>«j, 
kończy ir.iią rozm ow y

P ierw szy  piwe! mew -ki min. S/ki*- 
oa 'e st la ma idoru::: uruerc W itold:

c’est tout - - 
nin, Szkirpa.

k re sk i jąc jej doskonałą  postawo i w \ -  j 'A iuilPi-go i "nG -id
i g ł ą d  zewnętrzny. ' VW k;;v,v.

— C zy  pan m m iSIcr m /m aw iał już 1 skowe.

litewski K rzyż 
'dzr.-iczi-nie wo j-

%
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P r z e w r ó t  w  f i t o s f i
A r e s z t o w a n i e  S t a l i n a

J e s t e m  p s e m  f a s z y s t o w s k i m ”  — p o w i e d z i a ł  b .  d y k t a t o rf f

M OSKW A, 31. 3. (teł. w U . W 
czwartek po południu straż krem 
lowska pod dowództwem płk. Lu- 
dojedow a dokonała aresztowania 
Stalina. Były dyktator sowiecki 
pod silną eskortą został przew ie­
ziony do Centralnego więzienia 
GPU na Łubiance. Po wstępnym 
badaniu, które trw ało przez resz­
tę dnia, aresztowany przyznał się 
do trockizm u, oraz konszachtów 
z Niemcami i Japonią, którym za 
mierzał oddać R osję  do rów nego 
podziału. *■

BADANIE STALINA
—  Jestem psem faszystowskim  

—  ośw iadczył on podczas krót­
kiego wywiadu udzielonego w 
.podziemiu więziennym . przedsta­
w icielow i „T ass-u “  —  takiego ło ­
buza, jak  ja, nie powinno się są­
dzić, tylko odrazu pow iesić.

Ludność urządziła na cześć no­
w ego „ o jc a  św iatow ego proleta­
riatu", którego stanow isko chw i­
low o wakuje, —  żyw iołow e m ani­
festacje , dom agając się stracenia 
„trockistow skiego gada“  —  Stali­
na.

Żołnierze czerw onej armii, na 
wiadom ość o dokonanym prze­
w rocie, w patriotycznym  uniesie­
niu opuszczają szeregi i grem ial­
nie w raca ją  do domów.

KIM JEST  PŁK 
LUDOJEDOW?

Iwan Iw anow icz Ludojedow

O karierze Ludojedow a zade­
cydow ał fakt, że Stalin nie miał 
zpefania do oficerów  Rosjan i dla

urodził się w 1900 roku, liczy mał rangę pułkownika.

w ięc obecnie 38 lat. Z  pochodze­
nia jest Sam ojedem . Odnalazł go 
przed w ojną w jednym  z obozów 
sam ojedzkich słynny gen. Kon o* 
wałow. Generał zachw ycony nie­
zwykłą inteligencją  chłopca, za­
brał go do Petersburga, gdzie 
w ychowanek zabawiał wytwor­
nych gości generała, łykając ży­
we kanarki.

Po przew rocie bolszewickim 
Ludojedow  wstąpił do czerwonej 
armii. Za bohaterską ucieczkę 
z pod W arszawy został odznacza 
ny orderem czerw onego sztanda­
ru, po czym pow ierzono mu kate­
drę em briologii na m iejsce roz­
strzelanego prof. Mamontowa,
O w ielkich zdolnościach Ludoje­
dowa św iadczy fakt, że mimo, iż 
w ow ych czasach był jeszcze nie­
piśmienny, Katedrę tę zajm ował 
dość długo.

KARIERA  
LUDOJEDOWA

Po pow rocie do wojska L udoje­
dow  zasłynął jako jeden  z naj­
inteligentniejszych o ficerów  czer 

w onej am in. Podobno jedynie on 
z pośród w szystkich absolwentów 
Akademii W ojskow ej w iedział, ie  
Paryż leży w E uropie, za co pro­
fesorow ie przedstaw ili go do de- j 
koracji orderem  Lenina, co też tego ochronę sw ej osoby p cw ie- 
m iało m iejsce w r 936; Już w Tzyl Sam ojedow i. Nie wziął on 
następnym roku L udojedow  ótrzy jednak pod u w a g ę  chorobliw ej

sprężyny i strzelającego w  ruchu, 
z m aleńkiego karabinu m aszyno­
wego. Zabawa ta zdecydo%vała o 
losach Stalina.

R o z t a r g n i e n i  J o n d y ń t z y c y

12 0 .0 0 0  p a r a s o l i
A n g l ik  oez paraso la  —  już w  po­

łow ie nie jest A ng lik iem . Bez w zg lę ­

du' n a  pogodę, c zy  je=t -leszcz, czy 

m gła, czy wreszcie p iękna  słonecz­

na  pogoda, a n g lik  zaw sze nosi p a ra ­

sol, M y ś la łb y  ktoś może, że A n g l ik

w sku te k  tego  =+rzcże swego para­
sola, jak  oka w g ło w ic ?  —  Nie... 
S ta ty sty k a  lo n d yń ska  w ykazuje, że 
w ro ku  1937 zapom niano na  dw ór 

cach kolejowych, w  autobusach i ta­

k sów kach  12W K®  paraso li!

Francuska artyleria przed 300 laty
b y ł a  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  p r y w a t n y m

F r a n c u s k ie m u  M in i s t e r s t w u  i o f ic e r o w i  s p r z y k r z y ły

Płk. Ludojedow

O b r o n y  N a ro d o w e j  podpo rz.ądko  
w a n e  s ą  w s z y s t k ie  ro d z a je  b ro n i 
--- n a  lą d z ie , m o rz u  i w  p o w ie ­

trzu. D o t y c h c z a s  n a jw ię k s z ą  s a ­
m o d z ie ln o ś c ią  c ie s z y ło  s ię  lo t n ic ­

two, k tó r e  s t a n o w iło  n ie m a l n ie - 

ta le żną  c zę ść  a rm u ,  a ie  ta n ie ­
za leżność n ie  w y t r z y m y w a ła  p o ­
ró w n a n ia  ze s ta n e m , j a k i  i s t n ia ł  
v X V I I  w ieku , k ie d y  n p , a r t y le ­

r ia  s t a n o w iła  p r z e d s ię b io r s t w o  
h a n d lo w e  c a łk ie m  sa m o d z ie ln e .  
P a r y s k i  „ M a t in “ p o d a je  z o k a z j i  

p o d p o r z ą d k o w a n ia  w s z y s t k ic h  
f r a n c u s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  w s p ó l­
n e m u  m in is t e r s t w u  c ie k a w y  o -  
p is  s t a n u  ź p rz e d  30 0  lat.

WIELKI MISTRZ 
ARTYLERII

1 kwietnia na ■wyższych uczelniach

| pasji Ludojedow a do przyjm ow a- 
1 nia prezentów. Spiskow cy prze- 
j kupili go w  ten sposób, źe ofiaro- 
' wal i  mu m iniaturowy niodcl tan­
ka, poruszanego przy pom ocy

■   'JJUUł . !'M-

K a  ś w s ę t a
d la  b e z r o b o t n y c h
W  ra m a ch  z b io rk i k w łń fru o w e i 

„ W ie lk a n o c n y  d a r  d la  dzieci b ez­
ro b o tn y c h ",  od b ęd ą  się  d w ie  w ie l­
k ie  im p re zy  teatra lne. ^  ‘

D n ia  3 k w ie tn ia  o godz. 16-tej w  
teatrze „ W ie lk a  R e w  ia“ odbędzie  
się  w ie lk ie  p rze d sta w ie n ie  re w io 1' 
we, w  k tó r y m  u d z ia ł w e zm ą  n a j ­
w y b itn ie j s i a rty śc i rew ioW Ó i op e ­
re tk o w i ja k  pp. Ż e lic h o w sk a ,  S o ­
k o ło w sk a , N e ste rów n a , Re n tgen , 
S e m p o liń sk i,  R u sz k o w sk i.

P rz e d s ta w ie n ie  to u św ie tn io n e  
będzie  w y stę p e m  ch ó ru  D an a , k tó ­
r y  w y k o n a  sw ój c a łko w ity , p rz e ­
b o jo w y  repertuar.

D n ia  4 k w ie tn ia  w  sa li T e a tru  
W ie lk ie g o  o godz. 30.15 odbędz ie  
s ię  W ie lk i  F e s t iw a l Tańca, w  k tó  
r y m  u d z ia ł w e zm ą  n a jw y b itn ie j ­
sze g w ia z d y  ba letu: H a l in a  S z m o l-  
ców na, B a rb a ra  K a rc zm a re w ic z .  
I r e n a  Jed yn aka , W a n d a  Bończa , 
H a n k a  L e b e d ow icz , F r a n k a  M a ń -  
nów na , P a w e ł D o b ic c k i  i W a c ła w  1 
W ie rzb ic k i.

W  F e s t iw a lu  u d z ia ł w e źm ie  ca- . 
ła  o rk ie s t ra  T e a tru  W ie lk ie g o  pod i 
d y re k c ją  B o le s ła w a  T y lli.  j

C a łk o w it y  ęluchód z obu  im prez, i 
p rze zn a czo n y  jest n a  „ w ie lk a n o c ­
n y  d a r  d la  d z ie c i b e z ro b o tn y c h ",  '

s ię  p c ;m o  
ne fu n k c je ,  m ó g ł  s w o je  js t a n o w i-  
s k o  o d sp rz e d a ć .  Bod  w ła d z ą  w ie l­
k ie g o  m is t r z a  z n a jd o w a li  s ię  le.it 
n a n c i,  p r o w in c j o n a ln i  k o m isa rze ,  
se tn ic y ,  a rm a tn ie j ,  no  i w re s z c ie  
r o b u tn ic y  z a t r u d n ie n i  p r z y  n a ­
s t a w ia n iu  arm at.-

3 0 0  Z Ł O T Y C H  
FRAMKÓW 

ZA ARMATĘ
P o d c z a s  o b lę że n ia  j a k ie g o ś  

m ia s t a  lu b  tw ie rd z y ,  k ró l  z w ra ­
c a ł  s ię  d o  w ie lk ie g o  m is t r z a  a r ­
t y le r i i  i z a w ie r a ł  z n im  um o w ę , 
p o d o b n ie , j a k  o b e c n ie  r z a d  z w ra -

:.■ i y;fn b y ła  w ię k sz a .  O p ró c z  su -  
iys•• u w a lo n e j  za  c a ły  o k re s  t rw a ­
li u. -'b it -. n ia  k ró l  p ła c ił  je szcze  
i ,. a i r a n k ó w  dzienn ic, za  k a ż ­

da a : r-’. ię, a 16 f r a n k ó w  za m o ź ­
dz ie rz . A r m a t n ic y  z a d a w a la l i  s ię  
fd acą  je d n e g o  f r a n k a  d z ie n n ie . 
?,o liń c rze , k tó r z y  p i ln o w a l i  a rm a -  
ly  w nocy, d o s t a w a l i  r ó w n ie ż  po 
f r a n k u .  O f ic e r o w ie  d z ie l i l i  m ię ­

d z y  so b ą  c z y s t y  d och ód , j a k i  p o ­
z o s t a w a ł im  po z a k o ń c z e n iu  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h .  D o c h o d y  w ie lk ie ­
go  m is t r z a  a r t y le r i i  b y ły  o g r o m ­

ne. O  ile  ja k ie ś  m ia s t o  c z y  t w ie r ­
d za  p o d d a w a ła  s ię  n a  s k u te k  u- 
d z ia lu  a r t y le r i i,  to w ie l k i ' m is t r z

ca  s ię  do r o z m a it y c h  p rz e d s ię -  i a r t y le r i i  m ia ł  p ra w o  z a b ra ć  z 
b io r s t w ,  np . b u d o w la n y c h .  Z w y k ­
łe u m o w a  o g r a n ic z a ła  s ię  do o- 
b lężertśa  je d n e g o  m ia s ta .  Z a  jed-

P r z e z  w ie le  la t  f r a n c u s k a  a r -  n ą  a rm a tę  k r ó l  p ła c ił  p rz e c ię t -  ______________  _____________ ______

ty le r ia  b y ła  p r y w a t n y m  h a n d lo -  nje  n a  ó w c z e sn e  p ie n ią d z e  30 0  ży tk u . W ie lk i  m is t r z  m ia ł  p ra w o

m ia s t a  w s z y s t k ie  w y r o b y  z m ie ­
d z i i ż e la za  p oezy.nając  od  
d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h  i k o ń c z ą c  
n a  p rz e d m io t a c h  p r y w a t n e g o  u -

w o  -  p r z e m y s ło w y m  p r z e d s ię b io r  
s tw e n i, k tó re  sa m o  k ie r o w a ło  p o ­
d le g ły m  p e r so n e le m  i m u s ia ło  

d b a ć  o c a ły  p o t rz e b n y  m a te r ia ł.  
A r t y l e r i a  n ie  w c h o d z iła  w  s k ła d  
a r m i i  N a  czele  je j s ta ł  w ie lk i  
m is t r z  a r t y le r i i.  P o d le g l i  m u  o f i-

z ło t y c h  f r a n k ó w .  Z a  c ię ż k ie  d z ia ­
ło  o b lę ż n ic z e  t a k sa  w y n o s i ł a  400  
z ło y c h  f r a n k ó w .

PODZIAŁ ZYSKÓW
O  ile  a rm a t y  n a le ż a ło  u s t a w ić  

b liż e j m ia s t a  i w z w ią z k u  z tym  
c e ro w ie  m ie l i  s t a n o w is k a  d z ie -j  o b s łu g a  n a r a ż o n a  b y ła  na  w ię k -  
d z ic zp e  i do  s p rz e d a n ia ,  tj. o ile,, sze  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  w ó w c z a s

te p r z e d m io t y  sp rz e d a ć ,  a le  z w y ­
k le  k o ń c z y ło  s ię  n a  tym , że b ra ł  
on  od w ła d z  m ie j sk ic h  i o b y w a te ­

li o d stę p n e .

D o p ie r o  w  J.760 ro k u  d o k o n a ­

no  w e  F r a n c j i  „ u n a r o d o w ie n ia "  

a r t y le r i i.

D o b re  b y ły  te d a w n e  c z a s y

r ^ G t u p i  k a w a ł ”  k a s f e r a  n a  1 - g o  k w i e t n i a

ul.

—  Dziś nie wypłacam , he! he!

B H

JACEK BRZEZINA 5 7  >

P E R Ł V I K U R W
P O W I E S I

—  Św ietne! Lecz  w obec lego cóż w y , handlarze  bronią,  
m acie  łam  do rob oty?

—  C o ?  Istna kopalnia  złola , m oja  droga! Przcćicż m o ­
żesz s o b i e  obliczyć, ile przy takim  sposobie „wiwatowego**  
w o jo w a n ia  zostaje w ystrzelanej am u n ic ji !  Chińczycy lubują  
się przecież \h fa jerw erkach ...

f w *
w

—  . .M ó j  szef (Stanley  przezornie n ie  w y m ien ił  n a z w is k u  
G o rd o n a) o d  20  lat d o z o r u je  c a ły m  handlem  b r o n ią ,  o d  
Tangieru  p o  M on row ię ,  spełn ia jąc  świetnie lo zadanie. Pra­
c u je  g łów n ie  z f i r m ą  V i c k e r s -A r m s lr o n g ,  w k t ó r e j  r a d z ie  n a d ­
zorczej, jak  chyba wiesz, zasiada sam  Bazyl Zach arów .

Jeszcze w 1921 roku na zlecenie p u łk ow n ik a  L a w re n ce ‘u 
w  czasie zaw ierania  układu z A b d -e l -K r im e m  w sprawie nal-  
iy w  M a rok k o , u zb ra ja ł  R y fe n ó w  przeciw ko Francji.  Z te­
go też p o w o  Ad rząd francuski nałoży ł  na jego  g łow ę wielką  
prem ie, co je d n a k  nie przeszkadza  m u  dalej pracow ać.

W  p óźniejszych  czasach p o w in ęła  m u  się k ilkakrotnie  no­
ga na kilku dostaw ach na w ybrzeże francuskie  do p o łu d n io ­
wego M arok  B i. z czego sk orzyslały  k onkurencyjno  lirm y  
niem ieckie i czeskie, z „senorą  Flo  ile L y s “ , jak o  główną  
agenlką i przem yciły  ..na p r ó b ę "  dla pow stańców  b r r b e r y j -  
skich 20 .000  k arabin ów . ń.OoO pistoletów i m ilion y  am unicji .  .

N ie  za ła m a ło  lo jed n ak  m o jeg o  szefa i odbił sie z n ad ­
datkiem  na w ojnie abisyńskiej, gdzie w p raw d zje  pracow ać  
trzeba było w bardzo ciężkich w arunkach , lecz za to zbył  
i dochody, l n i e  o lb rzym io!

Obecnie, m im o  p ew nego zastoju w interesach, handel, jak  
widzisz, idzie, a wszystkie znaki na ziem i i niebie ozn acza ­
ją ,  że kochani Czesi że „SkodO *, jak zw ck le  z „senorą F l o "  
na czele, starają się nam , podobnie  ja k  sw ojego  czasu w Ma-  
rókko, nogę podstaw ie i żaslnpić nas w dostaw ach broni dla 
A rabów . Nie m ogąc dorów nać nam  w węcilu i inUficji w y ­
szukiw ania  now ych ryn k ów  zbytu, posłu gu ją  się gw ałtem  
i zbrodnią, byle tylko o w ład n ą ć  w y w a lc z o p y m i przez nas za ­
m ó w ie n ia m i.  Żc im  się to tym razem  nie uda, lo pew ne, je d ­
nakże dużo krwi i n erw ó w  kosztuje ła w alka  na d w a  fr o n ­
ty, jak o  że j Anglicy  niezbyt p rzychylnym  okiem  spoglądają  
na uzbrajanie przez nas L td n h u n y !

— ■ T o  ciekaw e. Jednak ja słysza łam  zupełnie odw rotnie,  
że Anglicy  wprawrl/eąi o ficjalnie  ‘ rzeczywiście nie pozw alają  
sprzedaw ać; broni A rab o m ,, . je d n a k że  patrzą na to przez pal­
ce, starając się . .nielegalnie'" uzbrojonego  Ibn Senda skiero­
w ać do Yeiuenu, w którym  ostatnio, po  p o d b o ju  Abisynii ,  
ogrom n ie  rozp anoszyły  się w p ływ y włoskie.

—  T o  już jest gra zakulisow a, z którą raczej m a  do czy­
nienia m ó j  szef, a nie ja .  M oże tak i jest, jed n ak że  w y d a ję  
mi się lo m a ło  praw d op od ob n e., .  W p raw d zie .  Ibn S eu d  na 
pew no chętnie p ow ięk szy łb y  sw oje  terytoria Y e m c n e m , jed ­
nakże broń, służąca do lego p o d b o ju ,  m o g ła b y  się później od ­
wrócić na „ o k u p a n t ó w "  Arabii ,  czyli sam ych  A n g lik ó w !

4!- *
—  N o . a teraz w róćm y do spraw' sercow ych, ja k  ty to na­

zyw asz . P ow ied z  m i, kiedy p oczęłaś  na m n ie  sp o glą d ać  bar­
dziej k o b ie cy m , niż d z iennikarskim  w y rok ie m ?

K iedy? .. .  —  uśm iechnęła  się tak s łodk o, że nie w ytrzy ­
m a ł  by nie porw ać ją znów  \y ram iona.

—  Już gdym  cię pierwszy raz zobaczyła , sp od ob ałeś  mi 
•ię bardzo, jr.k nikt m oże dotychczas, jed n ak  dopiero  po przy-  
jeżdzic tutaj, do K uw eilu . gdym  się d ow iedziała , że ciebie nie 
nia, zatęskniłam  za tobą. p oczułam , że coś się ze m n ą  dzieje,  
śniłeś  mi się. m y śla ła m  o T o b ie ,  aż wreszcie jed n ego  w ię— 
c zora p o d słu ch ałam  niechcąciy rozm o w ę  E m ira  z G ibsonem .  
Nie w szystko z ro z u m ia ła m , je d n a k /o  m ów ili  o tobie, o ja k im ś  
nicbczpiecżęńslw ie.. .  I wled\ p oczu ła m , żc ogarnia  m nie p a ­

niczny slrach, iż lobie coś się stanie. Spostrzeg łam , że byłotty  
to tragedią dJa mnie...  N a drugi dzień po tej p odsłuchanej  
rozm ow ie  w yru szyliśm y na polow anie, które tv w tak orygi­
nalny s p o s ó b ^ a k łó c i łc ś !

P otem , gdyś leżał w szpilalu , ciągle c h c ia łam  cio isc o d ­
wiedzie, lecz po prostu w styd ziłam  się ludzi, co by  sob ie  p o ­
myśleli. . .  czek ałam , aż w yzdrow iejesz . 1 w łaśnie  w czoraj po  
obiedzie, podczas parlii  tenisa. E m ir  w sp o m n ia ł  coś o tebde 
i od słow a do s łow a, na skutek m o ich  czułych  spojrzeń , w y ­
g ad a ł się o zam ac h u  na ciebie. P o ra d z iła m  się natychm iast  
p oznanego  ty niczasem  K łop ota ,  który bardzo  m i p r z y p a d ł  do  
guslu i rada w radę uznaliśm y, że n ajstosow niejsze  będzie  
w ykraść cię z niebezpiecznego środ ow isk a !

W l c d y  ju ż  cię k o c h a ła m ! I tylko b y ła m  w strachu, czy ty 
będziesz m ia ł  dla m nie choćby odrobinę, uczucia, czy zdecy­
dujesz się p o ca łow ać  m nie , skorzystać z okazji ,  jak  to m ó w i ą !

—- A  gdyby m  z aw ió d ł  n ad z ie ję ?
U śm iechnęła  się zalotnie.
— Czyż aż do tego stopnia  jestem  nicponętna...

Jednakże tym razem  Stanley  m y ś la ł  o c zy m  inn ym .
—  W ięc E m ir  z G ib son em  m ów ili  o ja k im ś  niebezpie­

czeństwie, gro żąc ym  mi...
—  S łysz a ła m  w yraźn ie !
—  I zaraz na drugi dzień pojechali  na polow anie .. .  C ie ­

k a w e ! A  czy do tego E m ir a  często robisz o k o ?
—  R aczej on do m nie . N ie jestem  z rzędu w ariatek , gustu­

jących  w egzotycznych  typach!
—  G dy jeszcze raz zrobi do ciebie oko, to p o w ie d z  m u :  

„ W i e r z  w A llacha  i jego  proroka , a doznasz  raju  pieszczot  
niebieskich hurysek po w ieczne c z a s y " . . .* ) ,  lecz tutaj na zie­
mi k o b ie to m  w  głow ie  nie z a w ra c a j !  P ow eźm ie  do ciebie sza­
cunek, iż znasz looran, a m o że  i p rzyp om n i sobie, ze dosyć  
już m a żon w harem ie i zbytnio by m u  one g łow ę starły, gdy­
by jeszcze jedną sp ro w a d ził !

“) K o r a n  X X  W .

(D. c. n.y
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W zn o w ie n i fcomanskacji z  Litwa
od dnia 9 kwietnia

Rezultaty ostatnich rozmów pol­
sku - litewskich w Augustowie w 
Ogólnych zarysach dadzą się ująć 
jak następuje:

KtfimihJkscja NdiejtMłira
Tor kolejow y na linii Wilno — 

Lai aw aiów  --■ Koszedary - -  K o­
wno będzie gotowy do użytku na 
9 kwietnia br. D o' tej daty mają 
być Wykonane próby.

Odbudowa torów na łllliąćn nor 
ńialn.. - torowych Suwałki — Tra- 
kiszki Maria mpo) —  Kcw no i 
Orany — Oiita oraz na linii wą­
skotorowej Nowoświęciany — Bo- 
niewież będzie zdecydowana po 
r^eprow adzeniu odpowiednich stu 
diów koniecznych ze względu na 
zniszczenie dużych odcinków po 
stronie litewskiej.

V  najbliższym czasie zawarta 
zorUnie umów a resortowa dla ure­
gulowania szczegółów bezpośred­
niej komunikacji kolejowej przez 
Zawiasy do użytku przedstawi­
cielstw dyplumatycznych i urzę­

dów  obu -państw. Umowa ta bę­
dzie opierać się na międzynarodo­
wych konwencjach kolejowych.

Otwarcie dróg

kierunku. Gazety i czsbopisma 
przeznaczone dla poselstw i ich 
personelu będą wysyłane bezpo-

Jeżeli chodzi o komunikację lo­
tniczą ustalono dwie bramy w lo­
towe: 1. Zawiasy — Jewie wzdłuż 
ioru kolejowego, 2 Suwałki —
Kalwaria — wzdłuż szosy. Do ko 
oywanie poszczególnych lotów bę­
dzie mogło odbywać się począw­
szy od Si bin. Za uprzedmem ze- 
zwoleniem. W najbliższym czasie 
odbędą się próbne loty techniczne.

Poczta
Korespondencja pocztowa mię­

dzy wsżelkiemi urzędami panstWu 
Wyini a poselstwami odnośnych
krajów odbywać Się będzie na pod — i~ ------
stawie przepisów konwencji świa- j gmachu poselstwa i z 
towego , związKU pocztowego za- prywatnych personelu 
wartej w Kairze w 19U4 roku, Aż 
do chwili uregulowania bezpoired 
mego połączenia kolejowego, p o d  
la przekazywana będżie na punk­
cie granicznyui na szosie Z a w is y  
— Jewje raz dziennie w  każdym

N a r o d o w e  G r z e s z e n i e  A d w o k a t ó w  ż ą d a

Weryfikacji adwokatów żydów
W a ż k a  u c h w a ł a  p a i e s t r y  w a r s z a w s k i e j

W  środę odbyło się w W arsza-
W ńlns Zebranie Narodowegośrednio przez redakcje pism. Pierw -7 , -  ■ „ , , , - „

.sza wymiana pkcżt, nastąpi dzisiaj, i Z lzeszenla A dw okatów  Po części
tj. 31-gc marca o godz. 20-ej.

Komunikacja telefomcżna 1 te­
legraficzna odóytćać Się będzie na 
pr.dstatwie przepisów międzyna­
rodowej konwencji telekomunika­
cyjnej podpisanej W Madrycie w 
1932 r. Uruchomiona ona zostanie 
31 bm. na dwuch liniach: Warsza­
wa —  Suwałki — Kalwaria —  Ko 
Wuo. Rozmowy1 telefoniczne oędą 
m ogły być prowadzone metyłko 2

mieszkań 
poselstwa, 

ale także ze wszystkich urzędów 
w obu k ia j ach.

Póroźtimieme przewiduje rów ■ 
nież możność Komunikowania się 
za pomocą radiostacji warszaw­
ski tj i kowieńskiej.

J a k - ,®  d o w o d y  o s o b i s t o
Droga kątowa Suwałki —- Kał- u^owaźiBśają do wyjazdu do Gdańskaw ana —- Aoananipo] otwartą tu 

stała 21ł bm,, ołoga Mejszągola — 
Wilk, .mierz otWarta jfcstanre lo  
kwietnia b. r. D rog i Ej szyszki — 
Orany —  Olita —  1 maja b. r., 
Droga Laiidwarów — Zawiasy — 
Kowno —  1 sierpnia b. r.

Samochody poselstw i ich per­
sonelu oraz urzędników państwo­
wych będą korzystały ze pwobod- 
Ucoo wjazdu na teren sąsiedniego 
państwa ną podstawie przepustek 
Wydawanych przez M. S. Z. lub 
sana poselstwo. ,,-j

Obr rządy rozpatrzą możliwość 
uruchomienia komunikacji koło­
wej na innych drogach przecinają 
nych granice, które wymagają 
gruntownego remontu.

M inisterstwo Spraw W ewnętrz 
nych t»rrypomina, że do przekro 
czenia granicy polsko-gdariskiej 
upoważniają prócz legitym atyj 
u rzędow ych (urzędników  pań­
stw ow ych  lub osób w ojskow ych ) 
tytko Ważne nieprzeterm inowane 
paszporty iłagraniezne ofaż dow o­
dy osobiste z kiatizuią, stwierdza 
jące obyw atelstw o polskie, w y - 
dane po dn. 1 styeźnia 192» r., a 
zatem w  m yśl rOZporżądzenia z 
dnia 29 listopada 192'8 t\ (Dz. U. 
R. P. nr. 2 poz. 898), osoby, przy-

r  a  1 o  a s -

byw ające ha granicę polsko- 
gdańską, jeżeli nie okażą jednego 
z w ym ienionych dokum entów, zo 
staną na granicy zatrzymane.

To też w e własnym  interesie 
każdego zam ierzającego udać się 
na obszar W. M. Gdańska, leży 
wy staranie Się we w łaściw ym  Za­
rządzie gm innym  ( m iejsk im ), a 
jeżeli chodzi o  osoby, m ieszkające 
na terenie Gdańska —  w  Kom isa 
riacle Generalnym  R. P. w G dań­
sku, —  o dow ód osobisty i zao­
patrzenie go we w łaściw ym  sta­
rostwie w klauzulę, stw ierdzają­
cą obyw atelstw o polskie.

1 sprawozdaw czej w ybrano nowy 
zarząd, do którego Weszli adw o­
kaci: Gębski Józef, Rabski Ja­
nusz, Jodzew icz Jan, Sokołowski 
Jan Optat, Dm owski Eugeniusz, 
Prószyński M ieczysław, B łeszyń­
ski i N iebudek Stefan.

Następnie uchw alono niezm ier­
nie ciekaw y Wniosęk w  SpiaWie 
now ej ustawy o ustroju adwoka­
tury, w  którym  w ysunięte po raz 

! pierwszy1 w Polsce żądanie wery- 
I fikacji adw okatów  żyduW. Uchwa 

ła ta brzm i następująco:
W  związku z przyjęciem  przez 

Sejm  i Senat projektu prawa o 
ustroju adw okatury Walne Z e ­
branie stwierdza co następuje' 

U chw alony przez izby projekt 
prawa W&bec grozy, która zaw i­
sła nad polskością adwokatury 
jest niew ystarczający, g d y i nie 
Stawia Wyraźnie dsrawowego 
Spólszusaflia adwokatury. P onie­

waż ilość adwokatów żydów  w 
państwie closzla dzisiaj do liczby 
tak wielkiej, że niebezpieczeń- 
srwa grożącego polskości adw o­
katury nie uchw aliłaby w  sposób 
decydujący nawet ustawa zapew ­
niająca przez szereg lat dostęp 
do adwokatur}1 wyłącznie Pola­
kom w dzisiejszym stanie rzeczy 
jest niezbędne poprowadzenie w c 
ry fikacji adwokatów żydów .

Narodowe Zrzeszenie A dw oka­

tów1 nie ustanie w walce o pełne 
zwyCięstwo postulatów adw oka- 
t.uiy polskiej, którym i są przepro­
wadzenie w eryfikacji w1 adwoka­
turze a następnie ustawowe ogra 
niczenie liczby żydów. •

Realizacja tych postulatów u- 
czyni zbędne uciekanie się do ta­
kich środków  jak  godzące w  nie­
zawisłość adwokatury polskiej 
ograniczenie samorządu adwokac 
kiego.

Najlepsze gatunki pap’erosów i cygar
łupem włamywaczy

S t r a t y  w y n o s z ą  1 2 .6 0 0  z ł .
W  nocy z wtorku na środę nie- 

wykryći złodzieje, otw orzyli pod­
robionym  kluczem żaluzję, a na­
stępnie drzwi frontow e, po czym 
dostali się do Podhurtuwni Tyto­
niowej Nr. 139, przy ul. Grzybow­
skiej 37.

E p i l o g  p o r w a n i a  ja c h tu
„Porywacz”  skazany na 50 ż l  grzywny

NATCrtYlCE, 31. 3. Sąd
grodzki w  K atow icach na 
śćsji Wyjazdowej W Siem ianowi­
cach Wydal ostatecznie wyćołt w 
sprawie o  głośne zajścia, jakie 
miały m iejsce ź wibśną ub r. w 
związku ze strajkiem  głodow ym  
robotników m iejscow ej kopalni 
węgla „S iem ianow ice". W Cza-
r r u r  - 1 " • - -  - im

PIĄTEK
S łS Pie-ćń „Kiedy ranne". 6.Ż0 Gimna- 

Etyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
7.1Ś Muzyki (płyty). 8.00 Audycja dla 
tekół.

Audycja dla szkół: „Prima Apri- 
—- wesoła audycja z udz. Szczepka 

i Tońka, 11.40 Tenor Francesco Merli w 
duetach operowych (płyty). 11,57 Czas i 
itejftał. 12.03 Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Hokus, ppkus - dom^nikus“ — wesoja

SOBOTA* 2. 4.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne'*. 6.20 CUirtna- 

styka. 6,40 Muzyka (ptyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka. Ś.00 Audycja dla 
sźkół.

11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Serenada! 
Mozarta z płyt. 11.57 Czas i hejnał. IŻ.03 
Audycja południowa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45
Teatr Wyubraini dla dżieci: p. t. „Jak 

polska pyza wędrowała*'. 16.15 Koncert 
solistów. Muz. Wyk. Olga Musiałowa ipv^ua - uuuiuinvua — weauid , .  ̂ ^.. ---audycja dla dzieci w opr. Jerzego Get- HeilJSzfc. 1Ó.S0 Transmisja nabożeń-

żabka (z Poznania). 10.00 Rozmowa z ! ^ wa 2 Kaplicy Matki Boskiej Bolesnej
1 Bazylice Franciszkańskiej w Krako-

P o  „ w e s o ł e j ”  n o c y  w  s t o l i c y

W r ó c N  d o  h o t e l u  w  k o s z u l i
Niemiła przygoda adwokata

chorymi ks. kapelana PJichała Rękasa 
(ze Lwowa). 16.15 „Ze wspomnień ko- 
milltona”‘ — lekka audycja. 10.50 Poga­
danka. 17.00 Pogadanka. 17.15 Z teki 
kompozytorów lwowskich. 17.50 Prze- 
iłlitd #yd<rwnictW. 18.00 Wiadomości spot- 
towe. 18.10 Muzyka lekka (płyty). 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Kurant eiaro- 
SWl ć̂ki: „Pan Iiugcnittsz** — szkic oby­
czajowy. 19.30 Recital mandolinowy Fan- 
py Slózak. 19.56 Pogadanka. 20,00 Kon­
cert tvifećzófny. 21.55 Pierwsza krajowa 
audycja telewizyjna — Transmitują A- 
meryka, Australia, Azja i Europa. 22.50 
Dziennik i Kom. meteoroi.

v,ie. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Po 
gad mika. 18.16 PlóSehka w wyk. Stefana 
Witafhi (plytyj. 18.35 Ąudycja dla wsi.
19.00 Audycja dia Polaków za grańfeą. 
19.50 Po^drtynka. 26.00 Koncert różtyWko- 
\vy. 21.45 Dwd monologi Sing-Ełtattd
22.00 Orkiestra Adama tiermana. 22.06 
Dziennik i Komunikat mMóoroh

NAŻCIEKWFSZE aedtcje  
lfi.IS „Ze wspomnień komlutana-

„Pan
audycja- muzyczua.

19.00 Kurant staroświecki: 
Eugeniusz".

20.00 Koncert wiec/orny.
212S5 „Pierwsza krajowa audycja 

leiewizj jna-'.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1 5 . Słuchowisko dla dzieci.
I6.Sn Nabożeństwo f. Ha/yljki i-ran- 

ciszkaiiskiej w Krakowie.
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.45 Monologi.

WAłlSZAWA II.
13.00 Sytofoiiia ,,Kro.cn'' Bcethoyena. 

| 14.00 Koncert® płyt. 15.00 Pogadanka. 
! 15.10 Wiadomości sportowe. 15,15 Zespól 
; salonowy Wł. Tural.lkiego. 18.00 Koncert 
[ solistów. Wyk,: Tatian?, Nolier Mazur- 
. kiewicz i Tadeusz Zygadło. 18.50 Muzyka 

lekka fpłytyl. 19.55 Zycie kulturalne. 
32.00 „Rafaela" — opowiadanie Axeia 
,vTlin!(ie. 52.15 Koncert raut org. przez 

WARSZAWA IL P. K. i Tow. Walki z alkoholem „Trzeź-
, ,  ,,, i Wole", Transmisja 7. saii Rady Miejskiej., 13.00 Koncert z płyt. 14 10 Koncert so- AUDYCJE KRÓTKOFAI OWL

W:-tów Wyk. Zofia Adamska .wroloncze- 24.09 -  3.00 1. Dziennik. 2. FieSnt i arie
14) i Lidia J-ieżcmska-Morawska (splew/., w przerwie ok. godz, 0 25 — „Poradn-c-
J-i.OO Reportaż. 15.18 Wiadomości spo?̂ to-, two zawodowe w Polsce" — rogadank.
we n.jiu Zespół salonowy P. Rynasa.j 3. Kobiety w polskim sporcie" 1  poga 
ir.JM So raty Beeth,-vera ,Xni au B .J j danka w języku angielśkinu
wyit. Artura SchncMa (płyty. IS.® na muzyka polska
Koncert popularny. Wyk. Orkiestra^P.R.j senvi j  Muzyka ']ekka w wyk zespo!u

Ofiarą własnej lekkom yślności 
się p rzyby ły  tło W a rsza w y  z prow in ­
cji adw okat P. O  pó łnocy w  dniu 20 
listopada ub. roku, m ecenas w  stanic 
podćhm ićlb liyn l żabfrtął na u!. Ż e ­
lazną. B y ł ubrany w  futro z w yd ro ­
w ym  kołnierzem, a pod pachą trzy­
mał w ypchaną  tekę. Zaczepił on  ja- 
kibhś m łodych ludzi, ośw iadczając im 
żtt chce się zabaw ić, ale za darinci, 
Bo nłe ma pieniędzy.

To  ośw iadczenie  nie podobało się 
m łodym  ludziom, m im o to zgodzili 
się pojechać ż adw okatem  „na  jedne­
g o " .  W sa d zo n o  go  do dorożki i to­
w a rzystw o  zatrzym ało się przed ja­
kąś restauracją D o ro żkarzow i zapła­
cono teką adwokata, po czym  w sz y s ­
cy tidaii się do whętrza. Pon iew aż 
w łaściciel restauracji nie chciał go-

s to l, ściom  zakredytow ać, w yc iągnę li vv!ęc 
I adwok&ra i bdali się / n im  ha ptiSią 

ulicę A lireckiego n a  W oli, gdzie po 
ste ro iyzo ua n iii podchm ielonego ad 
w okatą  zabrano mu {ntro i m arynar­
kę, pozostaw iając go  w  koszuli i fpb - 
dniacli.

N iew iadom o, jak po szkodow any  
dostał się  do hotelu, dość, że o sp ra ­
wie ąio zam eldował w ładzom . D op ie ­
ro p o  W ykryc iu  pewnej melitiy zło ­
dziejskiej na W o li znalezii no tam  fu­
tro mecenasa i papiefy, w skazujące 
nazw isko  wdaściciela. M ecenas zapro­
szony do złożenia zeznań musiał opo­
w iedzieć całą liistonę. W  rezultacie 
ro zp raw y sądowe], skazano  nocnych 
kom panów  m ecenasa: B obow sk ie go
na dw a lata, F liz ik ow sk ie go  na pół­
tora róku, a D ąb row sk ie go  na rok 
więzienia.

M a k a b r y c z n e  o d k r y c i e

T a j e m n i c z e  z w ł o k i  m ą ź c z y z n y
znaleziono W lochu pod Bazyliką

4. Popu] ar-
5. Wieczór starej pio-

19.30 Muzyka lekka (płyty). 18.55 Życie 
kultu) ator. 22,00 „O literaturze idoKw- 
czej" — eikie literacki. 22.15 Mużyka lek­
ka w Wyk. Małe: Wk, P. R- oraż Grela 
^irnan — śpiew. J 23.00 Muzyka lckl:a 
(płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 1. Dziennik. 2. Dziennik świato- 

Zwiątku Po‘aków z zagranicy. 3 
PlpŁęhki dawnej Warszawy. 4. Wiersze 
Jun.tLa Eysmonda. 5. Muzyka leklia i lu- 

#. Pogadanka w języku angielskim.
Fragmenty z opery „Halka".

St. Rachnnia.
—  ...

A B C  ZADAĆ
W Kioskach Ituchtt 
U sprzedawców ulicznych 
y Urzędach pocztow ych 

We własnych punktach sprze­
daży

Notcwan a giełd warszawskich
&IĆŁDA PIENIĘŻNA

W  B azylice Serca Jezusowego 
na M ichałow ie przy ul. K aw ę­
czyńskiej dokonano m akabryczne 
go odkrycia w  lochu pod kance­
larią kościelną.

Od pew nego czasu w ikary fes. 
M ichał K ubacki zw rócił uwagę 
na przykrą woń, jaką dawało się 
odczuć w  Kancelarii.

Ostatecznie postanowił spra­
w ę zbadać, i wraz z kościelnym 
Szczepanem ślusarskim  w e w to­
rek ok. g. 5 pp udali się do p o - 
dziemii. Tu po przeszukaniu piw  
niby w e wnęce spostrzegli roz­
kładające się zwłoki m ężczyzny 

Zaw iadom iono policję . Energi 
cr.nc śledztwu: W toku.

B u d i e l  n a  r o k  1 9 3 0 - 3 9

<*& ł0$ 2ofty w  d z i e n n i k u  U s t a w

Dewizy: lfolandia 293.80, Bruksela 
°9.T5, Helsinki 11.66, Londyn 26.3h; 
Jnedioluj 27.96; Nowy Jork 5.30,25, 
(kabel) 5.31.5; Oslo ’ l32.4U; Paryż 
16.84; Praga 18.52; Stockliolm 135.S5 
Zurych 121.75.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
ei“ : 81-00: II em. 80.50; 4 pro.c kon- 
ŁolUlacy.na (większe) 66.00, (drobne) 
00.50; 4,5 proc. wewn. państw. 65.50, 
® proc. poź bouwers. 70.50.

Lisly Ząalawne; 4^ proc. ziemskifc 
seria V  R2.25; 4,5 proc. Po zn. ziem- 
|-wą krtd. seria K 62.00; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 69.50 — 69.75 
(drobne) 70.00, (1936 r ) 70.00. 
Rr= orleh B- Pd*sW 111.25; Lilpop 
6950* Modrzeiów 13-50, Żyrardów

GiEŁOA OBOZOWA
,Ktot21nl<ioA fe(InnIi<a 27-°° — 27 50; 
*******  8« IX • - 27.o<S; żyto i  «!■

19.25— 19.50, owies I st. 21.50—22.00 
U śt 13.7£ — 20.25, jęczm ień bro­
w arny 19.50 -  20.00 jęczmień
i i  T a  ~  I r 00, g lo o h  24.1)0 -
26.00; V ic t o m  28 00 -  29.1(0 ;
łubin niebieski 14.00 — 14,50, żółty
15.00 15.50; rzepak zimowy 53.00
-  54.00; letni 5I.G0 _  52.0(1; rztpifc 
zimowy 19.00—50.00; letni 4909 -  
50.00; sieińie lniane basis 90 proc.
47.00 — 48.0o, koniczyna czerw sur 
100 (N» UUnlezyife hią;3 |9u ią,
210.00, mak niebiesko 1q7.00 — 
112.00; mąKa psT. g . ( 42.50— (5.00, 
g. 1130.50 -  82.00, pasie'VHa 19.50
—  17,50; żytn ia  gatunek pierwszy
30.00 —  31 00, gat. I I  19.25 _  20.25, 
razow a  22.00 22.75, otręby pszenne 
grube  16.25 — 16.73 średn ie  14 .75- 
1.:.25, m ia łk ie 14 75 - 15.25; żytnie 
12.25 —  12 75 m akuchy lniane 19.00 
— 19.50, rzepakow e 15.50— 16.00. ś ru ­
ta sojowa 22.7fi 23.25, słom a p raso ­
w ana (ży tn ia ) 6.00— 0 50, s iano  słod­
kie p^asawane 10.50 —  11.00, 
soW ane 8.00 —  9.00.

pra-

W Dziennika Ustaw R. P. Nr. 
20 * dn. 30 marca r. to. opubllkarwn 
na została -istawa skarbowa z dn 
29 marca J938 r. na okres ot- i  
„W : tuja 10x8 r. do 31 marca 1939

Z ł ^ i e s i f t n i e
z a k a z u  w y u M z u  

pszenicy
Rada ministrów ua posiedzeniu

w dn. 28 bro. uchwaliła rozpor/a 
dzetne o znieśieniu zakazu łryWo- 
zu pszenicy, żyta, produktów ich 
przędli, łu. owsa otaz otrąb

Jednocześnie rada ministrów u- 
ehwaliłn rozporządzenie a znie­
sieniu zakazn wywozu niektórych 
pasz (wysłodków buraczanyeb* o- 
raz wszelkich makuchów i śruty 
naśłon irteiśfych).

Rozporządzenia powyższe wejdą 
w życie z dn. 1 kwietnia rb

r. vrav z załą< zonym do niej bu­
dżetem na rok budżetowy 1938 39.

Ustawa upoWażnia rząd do czy 
mema a) wydatków adtttitiistftf- 
cji zwyczajnych do kwoty 
2.430681.390 zł.. naflzrvyczajnycb 
—  do kwoty 37 764.470 źh, b) w y ­
datków na dopłaty ze skarbu do 
przed jiębiorstw i zakładów pań- 
stwowyeh do kwoty 6 509.200 zł., 
razem do kwoty 2.474.935.619 zł. 
zgohiue z załąezonym budżetom 
na okres od I kwietnia 1938 r. do 
31 marca 1839 r. (roK budzeiowj 
1938 39.)

Na pokrycie wymienionych w y­
żej wydatków Służą dochody zw y­
czajne w  kwocie 2.348. 282 535 zł. 

nadzwyczajne —  W kwocie 
126.840 000 zł. razem w kwocie 
2.475.129.535 zl., a w szczególności: 
a) dochody administracji w  kw o­
cie 1645,270.485 fi. b ) wpłaty du 
skarbu przedsiębiorstw i zakła­
dów państwowy en w kwocie 
137 052.050 zł. e) wnłaty do skarbu 
menopnlnw państwowj efe w kw o­
cie 692 207.000 zl.

sie, gdy w podziem iach kopalin 
głodow ała kilkuset gfSrdików, pro 
testujących przeciwko redakcji 
Lałogi dom agających się podwyż­
ki zarobków, na ulice Siem iano­
wic Śl. w yległy fodziny strajkują 
cych. Przed kopalnią i domami 
dyrekcji kopalni dosiśo do zajść, 
w czasie których ponad 50 polic­
jantów  zostało rannych. Potur­
bowano Wiele osób. Dem onstran­
ci w ybili kilkaset Szyb w zabudo­
waniach kopalnianych oraz w bu­
dynkach służbow ych.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
37 oaób w czasie rozprawy przęsłu 
chano 58 świadków.

Sąd skażał jedną z oskarżo­
nych za nawoływanie do zaj'ść na 
rok więzienia? 16 oskarżonych 
skazano na karę w ięzienia od 6 
do 10 m iesięcy, dwóch m łodocia­
nych oskarżonych upomniano, a 
18 osób uwolniono od w iny i ka­
ry.

E I t i r t & Y ł s *

haik sterowców
FRAN K FU RT N/MENEM 30.3. 

D /iś  o godz. 1 6 -ej runęła z d o ­
tychczas jeszcze niew yjaśnionych 
przyczyn  część rusztowania bę ­
dącej obecnie w  budow ie now ej 
hali dla sterow ców  niem ieckich. 
6 robotników  poniosło śmierć, 
liczba ciężkorannych w ynosi 7. 

Dotychczas nie zdołano jeszcze 
stwierdzić, czy pod gruzami ru ­
sztowania nie znajdują -się dal­
sze ofiary.

Złodzieje skradli najdrożsi^
gatunki papierosów, cygar i ty ­
toniów, a nadto znaczki stem plo­
we i blankiety wekslowre. O bfity 
lup w łam jw acze zapakoWiali w 
przyniesione z sobą worki po 
rzym zasuwając za sobą żsiuf.je, 
wyszli.

M ożliwe, że złodzieje byli spie­
szeni, gdyż pozostaw ili w sklepię, 
jeszcze jeden worek pusty, po ce­
mencie oraz sznurki. Pierw szy 
Spostrzegł kradzież w łaściciel 
podhurtowni, zawiadam iając nie­
zwłocznie policję . Poszkodowany 
oblicza ogólne straty na sumę 
około 12.000 zł.

Podhurtow nia nie była jeszcze 
ubezpieczona, gdyż została otWo 
rzona zaledwie przed dwoma ty­
godniam i. Istnieje przypuszczenie 
że byli to ci sami złodzieje, któ­
rzy w ub. tygodniu okradli H ur­
townię Tytoniow ą Nr. 148 (Lesz­
no 124/126). Z łodzieje mieli za­
danie ułatwione, gdyż wprost do­
mu Grzybowska 37 m ieści się za­
jazd sam ochodów m .ędzym iasto- 
wych, tow arow ych oraz wozów 
frachtow ych. Niewątpliw ie, bez­
pośrednio ze sklepu, żłodzieje 
wyw ieźli towar na prow incję.

Zamóhfowai siekierą
ojca i brzta

W ILNO 30. 3 29-letn i mieszka 
niec wsi Sołow ie, w pow . dzi- 
śnieńskim, Konstanty Szwed, ża 
bił siekierą ojca sw ego Jana o -  
raz brata Teodora, poczem  sam 
oddał się w  ręce policji. Jako 
pow ód krw aw ej zbrodni podaje 
wydziedziczenie go przez ojca*

S k a r g a
przeciwko Codreanu

BU K ARESZT 30. 3. Sąd Woj­
skow y w drożył dziś przeciwko 
przyw ódcy Żelaznej G w ardu p 
Codreanu dochodzenia z  powodu 
jego hałaśliwego listu przesiane­
go m inistrowi bez teki p ro f Ior - 
cte .

- m -

Zaiicia w Przytyku
oo raz trzeci przed lubelskim Sądem Apeł.

Na wokandzie sądowej znów 
znajdzie się niekończący się p ro ­
ces o głośne zajścia w  Przytyku, 
który ciągnie się już dw a lata. 
Sąd A pelacy jny w  Lublinie roz­
patrzyć ma po raz trzeci sprawę 
jedynego z pośród oskarżonych 
żydów , w Stosunku do którego 
w yrok się jeszcze nie upraw o­
m ocnił. Na d2ień 4 kwietnia w y ­
znaczono sprawę Icka Frydm a- 
na, mieszkańca Przytyka, który 
został pierw otnie skazany pod 
zarzutem udziału w zajściach na

5 lat więzienia, lecz po uchyle­
niu w yroku przez Sąd N ajw yż­
szy w ym iar kary obniżony został 
do 3 i pól lat. Rów nież przeciw ko 
temu w yrokow i obrona zgłosiła 
ponow ną skargę kasacyjną kw e­
stionując w ym iar kary i  kw ali­
fikację  czynu. K asację uwTzględ- 
niono, wskutek czego lubelski 
Sąd A pelacy jny jeszcze raz za j­
mie się tym  procesem. Należy 
nadmienić, iż akta spraw y przy - 
tyckiej urosły już do 11 grubych 
tom ów.

A B O  s p o r t o w a

C ię ż k o a t le e i  w a l c z ą  z  Ł o t w ą
w  p o d n o s z e n i u  c i ę ż a r ó w

Polski Związek Atletyczny pro- ; suwają termin 3 kwietnia r. b.
o /ł"7:1 iń -o rlm lrto o in  To ł »  ̂ ..7_’ , i • .wadził pertraktacje ze Związkiem 

Łotewskim w sprawie rozegrania 
meczu Pólska — Łotwa w podno­
szeniu ciężarów.

W tych dniach PZA otrzymał od 
Związku Łotewskiego pismo, w 
którym Łotysze akceptują warun­
ki proponowane przez Polskę i wy

jako dz ie ń  spotkania. P ZA  po­
czątkowo starał się przesunąć ten 
termin na późniejszy okres, ale 
Łotysze nie chcieli się na to zgo­
dzić. P ZA  zdecydował się w ię c , 
rozegrać mecz w najbliższą nie­
dzie lę  w R u d z ie  śląskiej.
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N a d  N i e m n e n p  i  n a d  W i s ł ą

Złiżenie Hstów uwierzytelR m y t o

Żydzi kierują robotą antypolską
KOW NO, 30. 3. W izyta min. 

Charwata u min. Łozorajtisa 
trwała okrągłą godzinę, bowiem  
od  12-ej do 13-Gj po południu. Do 
progu salonów recepcyjnych m i­
nisterstwa spraw zagranicznych 
jdprow adzał min. Charwata ge­

neralny sekretarz m inisterstw a 
spraw zagranicznych dyrektor 
Urbszys. W edług krążących po­
głosek, rozm owa posła polskiego 
z min. spraw zagranicznych Li­
twy toczyła się w przyjaznej at­
mosferze.

P r c e b i s g  u r o c z y s t o ś ć ?
z ł o ż e n i a  l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h

W  jutrzejszej uroczystości w ręcze­
nia p rezydentow i Sm etonie  listów  i- 
w icrzytelroających przez posta R. P., 
weźm ie udział, obok  prezydenta re­
publiki, prem ier ks. M ironas, m inister 
sp raw  zagr. Ł o zo ra jtis  w raz  z sekre ­
tarzem genera lnym  U rb szy scm  i sze­
fem protokułu G irdw ajn isem .

M m , C ha rw at przybędzie do pałacu 
prezydenta, m ieszczącego się w  daw ­
nej siedzibie generał - gubernatora, 
p rzy  nl. Prezydenckiej, w  to w a rzy ­
stwie wszystkich cz łonków  poselstwa. 
Przestrzeli m iędzy tym czasow ą  siedzi- 
■■14 poselstwa po lsk iego, Ł zn. hote­
lem ^Metropo ”  a pałacem  prezyden­
ta wyaost ponad  1 km. A le i W olnośc i, 
która jest centra lną . arterią m iasta. 
Po wręczeniu Bstów poraź p ierw szy 
zawiśnie na balkonie 1-go piętra ho­
telu, gdzie m ieszczą  się biura pose l­

stwa, b iało-czerw ona chorągiew  Rze ­
czypospolitej.

Przyjęcie Polaków 
litewskich

P o  złożeniu listów  uw ierzyte ln iają­
cych prez. Sm etonie m in ister Cbar- 
w at przyjm ie przedstaw icie li mniej­
szości polskiej n a  Litw ie. Po la cy  ko­
w ieńscy, chcąc zam anifestow ać sw e 
uczucia dla dyp lom atycznego  repre­
zentanta R. P. w  dzisiejsz.ych godz i­
nach rannych  zgrom adzili s:ę licznie 
w  pobliżu gm achu  M in iste rstw a  Sp raw  
Zagran ic zn ych , gdz ie  zgotow ali min. 
C harw atow i serdeczną manifestację. 
G d y  po skończonej audiencji min. 
C h a rw a t  w siad ł do auta, manifestacja 
pow tórzy ła  się  znow u, a  na stopn ie 
sam ochodu i do jego w nętrza  rzuco­
no kw iaty.

na pow ielaczu ulotki, która naw o­
ływ ała  ludno.e  robotniczą prze­
ważnie na Szańcach zamieszkałą 
do czynnej w alki z „polskim i pa­
nami, którzy chcą zagarnąć L it­
w ę” . A resztow ani zostali: Szulirn 
Kapłana, Oksiej Pilman, Rubin 
Gerfam l i Hana G eldblum , w szy­
scy' członkow ie litew skiego związ 
ku m łodzieży kom unistycznej.

Zostawienie nazwisk „szow in i­
stycznych” . działaczy litw eskich z 
ostatnią instrukcją Kom internu, 
którą zam ieściliśm y przed 2 dnia­
mi na łam ach ,,A B C ”  jest dosta­
tecznie w ym ow ne. W iem y już te- 
raz.kto w  pierw szym  rzędzie p ro ­
w oku je wystąpienia antypolskie 
na L itw ie: żydzi i kom uniści.

N o w y  r z ą d  r u m u ń s k i
z  p a t r i a r c h ą  M i r o n e m  n a  c z e l e

BUKARESZT, 30. 3. O godz. 
20.30 jgłoszono następującą listę 
now ego gabinetu : prem ier —  pa­
triarcha M iron Cristea, R oln ic­
tw o i kooperacja  —  prof. lonescu  
Sisestijr.j Spraw iedliw ość —  Iamań 
di, F inanse —  C ancicov, Roboty 
publiczne i kom unikacja —  Ghel- 
megeanu. Przem ysł i Handel M i- 
titza Constantinescu. Lotnictw o 
i mary narka —  gen. Paweł Teo- 
dorescu. Sprawy zagraniczne —  
Petrescu Comnen. Oświata, w y­
znania relig ijne i sztuka —  bi­
skup M ikołaj Cilan. Minister o- 
brony narodowej — gen. A rgesa- 
nu. Praca —  M ichał Raiea. W ice­

m inistrow ie w min. obr. nraryn 
gen. Glatz, w prez. r m —  Ma- 
gureanu, w  min. sztuki i wyznań 
ks. p ro f. Nae Popescu,,' oraz w 
min. oświaty —  Tzcni.

Now y rząd złożył w godzinach 
w ieczornych  przysięgę na ręce 
króla. Prem ier patriarcha Miron 
w ygłosił krótkie przem ówienie, w 
którym podziękow ał królowi za 
zaufanie, okazane nowemu rzą­
dowi i zapewnił, żc rząd ten kie­
rować będzie sprawam i państwa 
w myśl zasad, sform ułow anych 
w m anifeście króla z dcia  10 lu­
tego r b. i w m anifeście rządu 
z dnia 11 lutego r. b.

NOWOŚCI! W E Ł N Y  •  J E D W A B I E
k O H O P K A  i R E W L S K I i
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Gen. Franco

J e d y n ie  4 1

urat$wa(

na froncie aragońskim

t p .  „ o d o f n l k t w
czerwonych

i i

W i z y t y  p o s .  S k i r p y

W środę w  południe nowomia- 
nuwany poseł republiki litewskiej 
w W arszaw ie p. Skirpa udał się 
dc gm achu M inisterstw a Spraw 
Zagranicznych i złożył w izytę mi­
nistrow i Spraw Zagranicznych  p. 
B eckow i. N astępnie poseł Skirpa 
przedstaw ił m inistrow i spraw za­
granicznych  członków  poselstw a

litewskiego w W arszaw ie radcę 
Trim akasa oraz sekretarza posel­
stwa Kariuksztisa.

Poseł litew ski w W arszaw ie p. 
Skirpa odw iedził w  środę dyrek­
tora protokułu dyplom atycznego 
p. Rom era, który rew izytow ał go 
w godzinach popołudniow ych.

Zaw sze przeciw Polsce
W y m o w n e  z e s t a w i e n i e  n a z w i s k

KOW NO, 30. 3. W  ubiegłą nie­
dzielę grupy opozycy jne zapo­
w iedziały  w iece dem onstracyjne 
przeciw ko rządow i litewskiem u. 
Czynniki w rogie  Polsce postano­
w iły  w ykorzystać atm osferę ogó l­
nego podniecenia do wystąpień 
antypolskich.

U rzędow y „L ictnvos A idas”  do 
nosi, że  w  związku z tym  policja

aresztowała A rona Bendisza, k tó­
ry w spom nianej n iedzieli na b a l­
konie sw ego m ieszkania przy A lei 
W olności w yw iesił transparent 
podburzający do wystąpień prze­
c iw  Polsce.

Jednocześnie w czoraj policja 
przeprow adziła szereg rew izji i 
aresztowań wśród m ieszkańców 
dzielnicy Szańce. Nastąpiło to 
wskutek kolportow ania odbitej

SARAG OSSA, 30. 3. Kontynuu 
ją c  sw ój pochód  zw ycięski na 
fron cie  aragońskim  w ojska naro­
dow e posuw ając się w rejou ie 
Caspe wzdłuż drog i do Kartage- 
ny za ję ły  m iejscow ość Fabara, 
położoną w dolinie M afarrara.

Kolum na powstańcza, która za­
ję ła  m ie jscow ość B arbastro do­
tarła dziś do m iejscow ości Mon- 
zcn , bardzo ważny punkt w ęzjo 
w y na w schód od rzeki Cinca. Na 
półn oc od F raga odziały pow stań­
cze zajęły m iejscow ości A lm ude- 
w ar oraz Zaidin, położone pom ię­
dzy rzeką Cinca i kaJiałeitnZaidi- 
na.

Desperackie kontrataki repu­
blikańskie zostały odparte. L ot­
n ictw o powstańcze zbom bardow a­
ło w ażniejsze skupienia republi­
kańskie, m iędzy innymi wielkie

W  czasie od 9 do 29 m arca ofen-| natychmiastowe wjsłanie świeżych ,
oddziałów bojowych Potrzeba 30 do 
40 ty3. ochotników cudzoziemskich 
celem zasilenia armii republikańskiej 
noirvm materiałem ludzkim, gdyż w 
inny sposób podjęcie skutecznej kontr 
ofensywy jest bezprzedmiotowe. Do­
wództwo republikańskie zamierza po 
zmobilizowaniu wszystkich odwodów 
sformować 4 do 5 nowych dywizji, 
które łącznie z trzema dalszymi dy­
wizjami, ntezaangażowanymi dotyoh

żywa pow stańcza na fron cie  ara­
gońskim zwiększyła stan posia ­
dania gen. F ranco o 15 tys. m. kw

20 kim. od Gandesa .
SARAG OSSA, 30. 3 Jak poda­

je korespondent Havasa w tym 
samym czasie, kiedy arm ia ara­
gońska dotarła  do Leridy, kolum- czas w ostatnich walkacn, mają sia­
n y ' gen. G areia V a!ino podjęły nowić ostatnią rezerwę. Ry sformo-
atak na w schód od Caspe. W  po- i wai f duln«  “ ra,towa‘ Hiszpanię, . , „  . i republikańską, rząd francuski winien
ludnie kofwtiny te za jęły  Febara ( dostarczyć niezwłocznie: 5.000 dział, 
i Maella ? przeszły rzekę M a ta r -; 900 karabinów maszynowych i 220 
rana Zhtńaifły Się one w prów in- i m*non> lotaczy Rząd barceloński za
c ji  T arragony, a obecnie są za­
ledwie o 20 km. od Gandesa

Gen. Franco ob ąl 
dowództwo

SARAGOSSA, 30. 3. Gen. Fran-
składy m ateriału w ojennego^ ,ma- co ob ją ł dziś osobiście dowództw o 
gazynow anego w m iejscow ości | rtad armią powstańczą na fron cie
nadgranicznej Port Bou. ( aragońsk im .

9 4 0 0  r e c e p t  d la  n a r k o m a n ó w
w y s t a w i ł  f ie k a r z  p o z n a ń s k i

POZNAM, 30. 3. Przed sądem okrę 
gunnim  w Poznaniu w środę roz.po- 
eząt się proces przeciw 48-letniemu 
dc. 'Wfimcenrtenra HrembMMmu, leka- 
m r i  a Poznania, oskarżonemu o to, 
ie  od t . 1935 do 1937 udzielał wielu 
narkomanom poznańskim trucizny w 
postaci morfiny i opium. W  czasie 
tym wystawił doktór przeszło S.000 
recept na ponad 2.000 gruu.ów m or­
finy i 1.400 recept na ponad 2.000 
gramów opium, biorąc za każdą re- 
-septe po 1 złoty.

Poza tym w wiciu wypadkach re­
cepty autidatował i wystawia! na fik­
cyjne nazwiska oraz wydawał je na­
wet masowo. Oskarżony tłumaczy 
sję, że stosował morfinę w celach

nabywanie forminy drogą nielegalną
je st o w iole droższe.

S e n s a c y j n y  r a p o r t  D u d o s a
R ZY M , 30. 3. Dzienniki w łoskie s e k re t a r z a  t rze c ie j m ię d z y n a r o -  

zamieszczają- szereg bardzo inte- dówki, Duelosaj^z dnia 25  marca 
resujących szczegółów , d o t y c z ą - 1 br. W  rą j ib rc ie  t y m  Duclos o - 
cych  sytuacji w ojskow ej na te-r, św ia d c a a  d o s ło w n ie :  

rytorium  znajdującym  się jeszcze] <(0iiby,em )larady z Uiero(łnikAmi 
pod panow aniem  iządu  republi- r/.ądu bareclońskiego, licznymi komi- 
kańskiego. Dzienniki w łoskie cy - sarzami i generałami. Wszyscy byli 
tują przy tym  w  oryginale spra- ! zgdom co do tego, że dla uratowania
w ozdańie w i c ^ e w o d n i c ^ c . f o  |
izby deputowanych, kom unisty 1 samej- Katalonii —  nieodzowne jest

P o  g r u n t o w n e j  c z y s t c e

N o w e  w y b o r y  w  S o w i e t a c h
w s z y s t k i c h  k o m i t e t ó w  p a r t y j n y c h

M O SK W A  30. 3. Centralny K o 
m itet W szechzw iązkow cj Partii 

| Kom unistycznej pow ziął sensa­
c y jn ą  uchw ałę o. .rozpisaniu p o ­

now nych  w yborów  wszystkich 
kom itetów  partyjnych  oraz se-lc rzm czych  pacjentom  pow ażn ie  cho­

ry m  organ icznie  i psychicznie, k t ó r z y 1, k reta r ia tów  o r g a n iz a c j i  k o m u n i -  
n ie  m ieli ś ro d k ó w  na  no rm a lne  lecze -; s t y c z n y c h  w e  w s z y s t k ic h  1 1 - t u  
nie. P ra e c ty  ja koby  w y sta w ia ł rerep-j |ę i lea cla s o w ie c k ic h ,  
ry n a  n a zw isk a  fikcyjne.

C ha rakte ry styczne  b y ły  zeznania 
n iektó rych  św iadków , k tó rzy  podkre-

W ybory odbędą się pom iędzy 
15 kwietnia i 15 czerwca.

ślali m. in., że doktó r w yd a w a ł re- W edług w ydanej instrukcji, 
cepty o wiele taniej n i-A iu m  lekarze akcj a w yborcza obejm ie w pierw  
gdyż brał ty lko  po 1 z.l. za receptę,; SZy 1T1 okresie kom itety lokalnych 
podczas gdy inni bra li po 3 a nawet  ̂ 0I-gariizacji partyjnych, poczem 
po 5 zł ot;, 'h. Podk re śla li również, że j dokonane będą w ybory  kom ite­

tów  krajow ych. U chw ała ta um o­
tyw ow ana jest tym, że w  posz­
czególnych prow incjonalnych  orZ łó ż o tia rę n a F.O .M .

ganizacjach partyjnych , żyw ioły  
opozycyjne prow adzą w  dalszym 
ciągu akcję rozkładow ą przeciw ­
ko Stalinowi. Jednocześnie CK  
w szechzw iązkow ej partii kom u­
nistycznej ogłosił w yborczą  ordy 
nację, zawierającą 16 punktów'. 
Pierw szy punkt zaleca w ybór 
tylko oddanych Stalinowi dzia­
łaczy kom unistycznych, dosta­
tecznie w ypróbow anych  w  walce 
z „w rogam i ludu” .

Ostatnio w ybory  w ykonaw ­
czych  organów  w szechzw iązko- 
•.vcj partii kom unistycznej od by ­
ły sic zaledw ie przed rokiem . W 
ciągu osatniego roku komisarz 
bezpieczeństwa Jeżów  przepro­
wadził tak gruntowną czystkę

szośe kom itetów  partyjnych  zo­
stała zdekom pletow ana.

Interesującym  jest rów nież, że 
akcja w yborcza  m e obejm uje ani 
CK w szechzw iązkow cj partii k o - 
m unisycznej ani Folitbiura, p o ­
m im o, że te najw yższe organy 
partyjne zostały w ybrane 4 lata 
temu. a m ianow icie w  lutym  
1934 r., co  jest sprzeczne ze sta­
tutem partii K om unistycznej 
przew idującym  w ybór naczel­
nych w ładz co drugi rok.

O koliczność ta jest jednym  z 
atutów ożyw ionej akcji opozy ­
cy jnej przeciw ko Stalinowi, któ 
rego pełnom ocnictw a otrzym ane 
na X V II  K ongresie Partii (1934)

w śród członków  partii, że w ięk -j wygasły przed dwom a laty.

sadniczno postanowił już zrezygno 
wać z obrony Madrjtu oraz zarządzić 
cofnięcie wojsk republikańskich na 
południe od Tortosa na linię Karta-

gena — 41 bure ta —  Walencja. W y­
mianie wojsk republikanskicli ne tę 
linię nastąpi w należności od rozwoju 
ogolncj sytuacji. Należyte eorganizo- 
wanu służby sanitarnej wymaga 
przekazywanie eiężko rannych do 
szpitali francuskich.”

T y s i ą c  aresztowanych
P ra s a  w i o s k i  zwraca ponadto 

uwagę n a  okoliczność, która rów ­
nież wynika z raportu Duclosa, 
m ianowicie na m etody stosowane 
pi zez rząd republikański celem  
opanowania sytuacji. P rzyw róce­
nie ładu i porząd ku w K atolonii 
zdołano ojtągnąć po zaaresztowa­
niu p rz e s z ło  1000  anarchistów, z  
ikórych  160 rozkazano rozstrze­
lać w trybie doraźnym .

prem iera
Przęd dwoma dniami bawił w którą notujemy z obowiązku d iien  

Warszaw ie i przyjęty byl przez nikarskiego, jakoby r,a przyszłego 
Pana Prezydenta R. P h. prem ier premiera mia! byr ujiatrzony do- 
p rof. Kazimierz, BarłeL f.yehczasMry m inister rolnictw a

W  związku z tym rozeszła się p. Poniatowski. Byłoby to zw ycię- 
w kolach politycznych pogłoska , 1 stwem kół lew icow ych w ołtesśC

i rządowym.

1  k w f e f n i a  w y r o k
w  p r o c e s i e  d r .  D r o b n e r a

K R A K Ó W ,  3o. 3. \ a  dzisiejszej 
rozpraw ie  przec iw ko d r  D ro b n e ro w i 

t ryb un a ł zakończy ł p rzesłuch iw an ie  
św iadków .

Jak o  ostatni zeznawali b. in spek to r 
p ra cy  w  K ra k o w ie  inż. Czarnecki, b. 
poseł n a  Se jm  z ram ien ia  P P S .  D u ­
bois i red. M. I s t n tW ,

Pu  zakończen iu  postępow ania  do- 
Wodoyrego trjm unał portaw il p rzy s ię - 

g łjun  pytania.
Jutrze jsza  roz.prawa rozpocznie się 

od przem ów b.nia prok. dr. O jrzanow - 

skiego.
W y o k  zapadn ę, p iaw dop,ałubnic 1 

kw ietn ia  br.

H e r s z t  ł ó d z k i c h  g a n g s t e r ó w
p c z o s t a n s e  w  w i ę z i e n i u

I*o Prokuratora Sądu Apelacyjne­
go w W ar^zairie wpłynęła prośba o- 
brony bohatera wielkiego procesu 
kryminalnego który wywołał w swo­
im czasie dużo rozgłosu.

Z prośbą o przedterminowe zwol­
nienie wystąpił herszt szajki gang­
sterskiej Maks Rernsztein, znany pod 
pseudonimem „ślepy Maks". Randa 
Bornsteina przez dłuższy czas graso 
wala na terenie łódzkiego okręgu 
przertfj słowego wymuszając okupy 
od kupców. Bomsteiua skazano na 
karę 4-eh łat pozbawienia wolności. 
2,3 kaiy odbył on już w wiezieniu w 
Piotrkowie Trybunalskim, tak, że 
obecnie obrona „ślepego Maksa”  pod­
jęła zabiegi o zwolnienie go z więzie­

nia, powołując się na poprawne za­
chowanie się skazańca.

Władze sądowe podano o przedter 
minowe zwolnienie herszta gangste­
rów pozostawiły bez uwzględnienia.

T a j e m n i c z y  p o ż a r
zbiorników ropy

TOKIO 30.3. Tajem niczy po­
żar w ybuchł dziś w c w ielkich re  
zerwuarach ropy w  okręgu prze­
m ysłow ym  Kawasaki Domiędzy 
Tokio i Jokohama.

Pożar zdołano ugasić w stosun 
kow o krótkim  czasie.

REDAKCJA- Warszawa AI Jeroiolimska 121 Telefony U66-62 (sekretanar) 666-99 (ogótayl, 320-59 (Dział Hospodar- 
czy „kronika Kupiecka") Oddział miejski „ABC" Al Jerozolimska Sa Tel 88.333 przyjmuje tnteresan-ów co-
dziennie w godzinach 17 30 — 19.00ADMINISTRACJA- Warszawa A l Jerozolimska 121 Tel 309*̂ 3, 309-32 (Kasa. buchalteria) Kantor prenumerata: Ai 
Jerozolimska 3a 1 piętro Tel 8-18-33 Zarząd 1 Dział Ogłoszeń: Al Jerozolimska 3a. tel 727-33 Konto PKO 
23400 Skrzynka Pocztowa 74a Adres telegraficzny -  ABC Warszawa 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódt, Piotrkowska 103. tel 111-44 Biuro czynne w godz 10—13 i 15-lf PoznaA, 27 Grudnia 
Włocławek. Cyganki 34. tel 135 Kalisz, Rzeźnicza 4. tel 477, Katowice, ul Stawowa 16. tel 3-8-28 

PRENUMERATA miejscowa Iz odnoszeniem do domu) i na prowincji zł 2 30 miesięcznie; wydanie B wraz * dzieła­
mi Sienkiewicza zl 3.30 miesięcznie Za granicą zl 4.00 Wyd. B (z preml* książkową) 550. W Austrii, Czecho­
słowacji. W M Gdańsku l na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju 

Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.  ______ _____

C O S p Ł l g  O ^ f l O S Z d n *  Za m,e1tcc w^sokoie) 1 milimetra przez szerokość jednej szpalty (na
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — i d .  ■ tekicie 

W ^_artyl5Ulr,'V> 80 ®r” W reklamach f—śród ogłoszeń) — 60 gr- na ostatniej stronie — 70 gr W dodatkD ntedzlel- 
nyr l „ !  81 ^ ° ’ atk' rek,am0Ue “  1 Komunikaty i wylasmenia -  1.50 zł , op.sy specjalno -  j  lekarski. SO -  
Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogfcszen|^ „drobnych- liczy się za Md zielne wyt ,zy. tłusty druk -  po-

* a - ^ reklamowe oznacza się cyfra (N.). a komunikaty -  wyjaćnlenia cyfin (K » Za terminy druku ogłr
szeń Administracja nie odpowiada. *

D/lal ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a. Biuco czynne od godz. 9 rano do « po poi, Tel. t 27-33.

Recpćtor naczelny: dr Tadeus* Glirrióski W ydawca: Spółka Wydawnicza „ABC* Sp. % ogr. odp.
Odbito w „Drnfcnra’ UterackS^*, Warszawa, AL jcroiotmiide l j l .

Redaktor odpowiedzialny: Boęusta* Kopczyński,


